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W sobotę 29.IV. final Puharu Anglii 


5 spotkań ligowych 


Garbarnia zdobywa puhar M.S.Z. Sprawa meczu Północ-Południe. Warszawianka jedzie do Jugosławji 


STARCIE NA POLU BRAMKOWEM WI 


3 


SŁY 


podczas meczu z Ruchem 0:1. Gwóźdź walczy z Pachnerem '0 piłkę tuż przed bezradnie sięgającym po 


nią Kilińskim, 


| „Hallo! Martin Plaa? — Tu Pol- 
ski Komitet Sportowy; właśnie 0- 
| trzymaliśmy z kraju propozycię, 
|by obiął pan trening nasze) grupy 
„puharowej”. — „lnteresuje to pa- 
Ina? Świetnie, za pół godziny bę- 
| dziemy u pana, co do warunków, 
| porozumiemy się chyba”. Za chwa- 
llo na kortach Mirabeau, zaprosze- 
ni na „aper.tiń', rozpoczynamy per 
traktacje. Dowiadujemy Sẹ, ŻE 
Pilaa dawno już miał ochotę na wy 
i jazd do Polski, który z, tych czy 
linnych powodów nie mógł jednak 
| dotychczas dojść do skutku. Przy 
l omawianiu warunków (Plaa zara- 
bia około 80U-set fr. dziennie) tar- 
gujemy się jak żydzi, dochodzimy 
jednak do porozumionia 1 serdecz= 
ny uścisk dłoni kończy pertrakta- 


ście z tej przykrej sytuacji. 

Jako ostatnia deska ratunku po- 
zostaję Estrabeau, uchodzący Do 
Piaa za najlepszego i najzdolniej- 
szego trenera francusk ego. j 

Plaa zabiera nas swą wspaniąłą 
„8-0 cylindrówką* i za chwilę je- 
steśmy w lasku bulońskim na kor- 
tach Racmg Clubu. Estrabeau Ścią- 
gamy dosłownie z*kortu i zaczyna” 
my podobne do wczorajszych na- 
mowy i targi, ale dziś nie idzie 


):3€:( 
Holendrzy już gotowi! 


Skład holenderskiej drużyny teniso- 
wej na mecz z Polską jest następują- 
cy: Timmer. Diemer Kool, Hughan, 
Koopman. Kapitanem jest Diemer Kool. 

Jak z tego wynika skład tegoroczny 


Jak Paryż ratował tenis polski w opresji 


TRZEJ -WARSZAWIANIE — MISTRZAMI POLSKI 
Od lewej stoją: kpt. sportowy W. O. Z. B. Nałęcz, Pisarski (Skoda), Rotholc (Gwiazda), Antczak (Sko- 
da) i prezes W. O. Z. B. — mec. Fogiel. 


Do odejścia pociągu zostaje rap- 
tem kilka godzin, a okazuje się, że 
Estrabeau niema paszportu. Na 
gwałt trzeba działać, bo urzędy za 
dwie godziny zamykają. Konsul 
Chmieliński przy kierownicy swe- 
go samochodu mknie przez ruchli- 
wy Paryż. Jego paszport dyploma 


nam tak gładko. Pod presją Plaa, 
decyduje się jednak ieclrać. 


ay stanie do walki zespół najsilniej- 


SZV. 
Jedrzejowska weźnve udział w mi- tyczny wybawia nas parokrotnie 
strzostwach Awustrji, dn. 7 — 14 maja od przykrych nieporozumień z po- | 


cje. x. różni się od przeszłorocznego zamianą 
Nagle, na drugi dzień, ma dzie | Leombruggena na Diemer Kooka. Przy 
|si ć godzin przed wyjazdem, Plaa | pominamy, iż podczas ostatniego me- 
dą damia że nie będzie mógł wY | czu z Półmooną Francją Diemer Kool 
Reo T nów do miego | przegrał ze słabym Breuvart 6:1, 1:6, 
jechać, Pędzimy Z tacyj, | 6:4, 6:2. Wygrał z Motte 7:5, 6:4, 6:4. 
by jeszcze próbować pertrak mie W doublu grał z Hughanem przeciw 
lub prosić zj ZE wić BreauvarieBiQy. odnosząc mało war- 
strza z przed chwią Ą tościowe zwycięstwo 7:5, 6:4, 8:0. 
nym paszportem w jednej ręce, A| Austria zawarła ostatecznie umowe 
w drugiej z depeszą, z Wiadomo- | co do rozegrania meczu tenisowego Z 
Ścią o ciężkiej chorobie siostry. Polska dn. ma pai eaw Krako- 
Plaa sza nas bardzo ZA) wie. gdzie a się wtedy uroczy= 
A © 0 ostatniej chwili -za- | stości 25-lecia A.Z.S, Regulamin Spot- 
wód, | i A o-| kania — puharowy. Przyjechać maja 
Od, to też dla rekompensaty, y f 
biecui 3 ; obaj czołowi gracze Austrji — Artens 
ecuje graczom polskim, mającym |--W eska. Rzecz prosta i z naszej stro 
przybyć w maju na mistrzostwa |* ; 
Francji, codziennie udzielić darmo 


lekcji. Tymczasem chce nam po- 
moc I za wszelką cenę znaleźć wy] 


OD PLAA 
ŻYCZENIA świata i niedo- 


dow istrZ 

Sł pacz tT, przesyła Pola- 

kom życzenie sukcesów w grac 
o Puhar Davisa. 


NAJWIĘKSZA SENSACJA MISTRZOSTW 


HARTLIK WBI 
zwyciężając poraz drugi Z 
ski, Eskortuje go na rowe 


którem „pię- 


moment S 4 z 
zrobić użytku 


| śsarski, W 
ściarz war tkania Garncarek (z !ewej) — Pisarski, 


SzaWski nie pozwoiłł ło dziannowi ani razu 
£ jego słynnej prawej i wygrał na punkty» 


rzędu w biegu na " 
rze znany długodystansówiec — Miałkas. 


ma kortach W-ednia. Oprócz mej star- 
tować tam będa również J. Stolarow i 
Warmiński, 


Płk. Bruce w imieniu londyńskiego 
Queens Clubu nadesłał zaproszenie 
dla Fłoczyńskiego. Hebdy i Jędrze- 
jowskiej do wzięcia udziału w turnie 
ju tego klubu: bezpośrednio przed 
słynnemi zawodami w Wimbledonie. 
Turniej Queens Clubu odbędzie się 
na kortach trawiastych. 

Na mistrzostwa Francji (22.V—4.VI) 
pojedzie napewno Jędrzejowska oraz 
Febda lub Tłoczyński. Jeden z nich 
grać bowiem musi przeciwko Monaco 
(23 — 25.V, Katowice) razem z Witt- 
manem i Wammńskim. 


FEGA PIERWSZY DO STADJONU 


przełaj o mistrzostwo Po!- 


lcjantami, | 
Dzięki poprzedniej interwencii 
Ambasady, paszport w prefekturze | 
dostajemy dosłownie w . dziesięć | 
minut. Rekord w Polsce chyba nie- 
znany. W konsuiacie polskim spe- 
cjalnie zatrzymani urzędnicy wy- 
daja wizę polską migiem. Zostaje 
jeszcze wiza niemiecka i zamówie- 
nie miejsca w sleepingu, wreszcie i 
wszystko jest gotowe. 
Członkowie Komitetu Sportowe- 
I 


go. nie odstępuia na krok swej zdo- 
byczy i asvstują nawet przy pako- 
waniu się i kolacii. I gdy dopiero 
trzy latarnie wagonu wiozącego 
trenera Polaków znikły w ciemmo- 
ściach. odetchneliśmy z ulrą. 

Te dwa dni były „ruchliwe“. 


J. Gryżewski. 


DIEMER KOOL 
będzie obok Timmera reprezento= 
wał barwy  Holandji na meczu 
z Polską. 
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205 KIEŁBASA — KOŁODZIEJCZYK — BRYMAS y 
Trzej pierwsi w kolarskim biegu naprzełaj w Łodzi, który przyniósł 
zwycięstwo Kiełbasie, zawodnikowi A. K. S. Warszawa, 
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Na wyjęzdnem do Palestyny 


Ostatnia rozmowa z wodzem sportu żydowskiego Z. Ruseckim 


Na kilką dni przed odiazdem 
udało mi się wyrwać prezesa 
Ruseckiego z grona radzinnego 
i zrobić z nim ostatni wywiad 
dia „Przeglądu Sportowego”. 

Pierwszem mojem pytaniem 
było: 


towy Związek Makabi buduje w 
Palestynie Centralny Instytut 
Wychowania Fizycznego? 

— Tak jest. Leży to w zamia- 
rach władz Związku. Narazie 
powstanie mojem zdaniem Insty 
tut Wychowania Fizycznego 0 


— Czy rzeczywiście pan pre-| skromniejszych rozmiarach, mo- 


zes opuszcza Polskę na stałe ? 

— Tak jest „odpowiada p. Ru 
secki. Nastąpi to poniedziałek 
8 maia, gdy wsiądę do pociągu 
w Warszawie, udając się do Pa- 
lestyny: 

Żydz: starają się tam objąć 
wszystkie dziedziny życia kra- 
ju, to też tendencia ta musi się, 
wiawnić też i na terenie sporto- 
wym. na którym zamerzam pra 
cować, 

Stosunek żydowstwa palestyń 
skiego do sportu radykalnie się 
zmiem po Makabiadzie. lgrzys- 
ka dowiodły, iż w szeregach roz 
proszonych po calym świecie 


sportowców żydowskich tkwi 
wielka żywiołowa siła, która 


może być użytą dla celów od- 
budowy żydowskiej ojczyzny. 

— Czy ta zmiawa poglądów, 
pytam, wpłynęła na stworzenie 
w Palestynie instytucji wycho- 
wania fizycznego .odpows.adają- 
cym charakterem naszemu P. U. 
W. F.-owi i Z.Z.? 

— Dotychczas we. Należy so 
be zdać sprawę, że od Maka- 
biady letniej wpływa zaledwie 
rok, Jest to termin za krótki dla 
stworzemia instytucyj poważ- 
nych, stoją temu zawsze na prze 
szkodzie kwestje prawme, bu-i 
dżetowe it. d. 

Były jednak czynione próby 
stworzenia Patestyńskiego Ko- 
mitetu Igrzysk Olinmijskich, jak 
rówmież założenia państwowych 
związków sportowych, lecz in- 
stvtucje te nie stoja jeszcze na 
odpowiednim poziomie pod! 
wzęlędem organizacyjnym. | 

Jednem z pierwszych moich 
zadań, wobec tego będzie powo 
lanie do życia PUWF i ZZ w Pa- 
lestynie, bez człądania się na 
władzę mandatową Anglji, któ- 
ra o tych rzeczach nie myśli. 

— Czy prawdą jest, że świa- 


Szermierze 
na planszy śląskiej 


Mistrzostwa Ślaska panów rozegra 
ne zostana w Katowicach w dn. 27, 
N i 29 kwietnia. Turniei ten otwarty 
dia wszystk ch szermierzy polskich z 
wyjatkiem ścistej grupy  olimpójczy- 
ków (t. zu. zawodników z Olimpiady 
w Los Angeles), zeromadzi na plan- 
szy wielką jak na polskie stosunki 
lezbe dobrych zawodników. Do io- 
reiu zwlos'ło się kikunastu, do szpa- 
dy okoła 25-ciu, do szab — 37. licz- 
by, które najlepie] świadcza 0' roz- 


roście szermierki polskiej. Dia zna 


"ców będzie to idealny przegląd całej 


mlodej generacji szermierezej. Z se- 
miorów zyłosiii się pałk. Golinzg, kist. 
Szempi ński. por. Kużnicki i por. Za- 
bielski. Zawodnicy ci beda- mieli 
poważnie się napracować. aby nie u- 
lec energii miodvch talentów wśród 
których Paszek. Sobk (Ślask), Sera- 
fin (Lwów). Wortman, Kleban 
ków) oraz Żochowski. Mirowski, Za- 
paśnłk i Tychv (Warszawa). przed- 
stawiają się natzroźniei, Zawody pro 
wadzić będa jako przewodniczący łu- 
rv pp, Sezda. Fciedrich i Suski. Tur- 


(Kra- 


niej zostanie zakończonv  akadermią 
szermiercza z mdziałem feclhmistrzów 
Linnemanna (Kraków).  Szombathe- 


lv'efo (Warszawa), Pieczyńskiego i 
Kozy, oraz amatorów — Sezdy. Frie 
dricha, Suskiego i Zabietskiego. 

Pozatem na starce Stanie 
pań. 
Na pokaz złoża sie wałki odpowied 
nio zestawionych mar w -3-ch bro- 
niach, oraz preiekcia o dziejach, roz- 
wau I wartościach sportu szennier- 
czego, którą wygłos é ma referent pro 
pagandowv P. Zw, Szerm. mor. Za- 
bielski. 

Mistrzostwa Polski pań na r. 1933 
ma florety rozegrane zostana w Ka- 
towicach w dn. 29 kwietnia bezpo- 
średnio przed akademia kończącą tur 
niej panów. Udział ząłosiła około 15 
zawodniczek w tei liczhie mistrzyni 
Polski Lanżanka (AZS. Poznań), uta- 
lentowana zawodniczka łódzka Po- 
łomska i in. Z Warszawv pewny jest 
udział Laskowskiei (AZS) i Gorvń- 
skiej (Legia). Gdyby watoiwy do- 
twchczas start 2-ch rutvnowanych za 
wodniczek — b. mistrzyni Warszawy 


I2-cie 


Duchówny i b. wicemistrzyni Polski 
Rajczykowskiej doszedł do skutku 
turniej katowicki zyskałby nemało 


na sile atrakcvimej. 


i że z kursem półrocznym, lub ro- 


cznym. Później, gdy ta instytu- 
cja się ugruntuje, pomyślimny o 
stworzeniu Uniwersytetu Sporto- 
wego, Który będzie zaopatrywał 
wszystkie krajowe Związki Ma- 
kabi w dyplomowanych instruk 


torów. i 


— Jakie ostatnie wrażenie wy 
wozi Pan z Polski? 

— Jestem wprost wzruszony 
serdecznym stosunkiem wszyst- 
kich tych ludzi, e którymi współ 
śś KK ŻE 


Walasiewiczówna powróciła w 
czwartek do krału ze swei miesięcznej 
przeszło wuprawy morskiej do Afryki. 
M'strzymi nasza trenowała huż podobno 
na Polonii, przeto majwidrczmej no- 
ga jej wróciła zupełnie do zdrowa. 

Pławczyk zaproszony został do mia- 
Ssteczka węgierskiego Pecs, gdzie dn. 
IV i PI czerwca spotkałby się m im. ze 
słynnym skoczkiem Bodossy. 

Kusociński będzie startował w Na- 
rodowym Biegu Naprzełaj. dnia 3 ma- 
ja w Warszawie. poczem natychmiast 
wyjedzie do Medjolanu. gdzie biega 7 
maja 5 kim. Po drodze zatrzyma się 
Kusociński przez pół dmia w Wiedniu. 
ahy potrenować trochę i odpocząć po 
podróży. 

Z Karsocińskim z ramienia PZLA 
wyjeżdża do Itali p. Szenajch. 


parar en na terenie wychowa 
nia fizycznego. 

Wyjazd mój zresztą nie ozna- 
cza zerwania stosunków ze Spor 
tem polskim; będę się starał na- 
dat je utrzymać. | ; 

Na zakończenie prosi mnie pre 
zes Rusecki, abym pozdrowił i 
pożegnał za pośrednictwem 
„Przeglądu“ sportowców pol- 
skich. M. A, 


___ PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 29 Kwietnia 1933 roku. 


ZA 


Nr 34 


10 punktów ligowych do zdobycia 


Warszawa, Lwów, Kraków, Poznań i Łódź terenem walki 


Naibiższa niedziela, dn. 30 b. 
m. przyniesie po raz pierwszy 
w r. b. pięć meczów ligowych. 
W grupie zachodniej walczą Pod 
górze z Garbarnią w Krakowie 
i Warta z Wisłą w Poznaniu, na 
tomiast w grupie wschodniej star 
tują wszystkie rywalki, więc: 
Legja — 22 p. p. w Warszawie, 
ŁKS. — Czarni w Łodzi i Po- 
goń — Warszawianka we Lwo- 


<byteczny alarm 


W związku z dorocznym dniem 


P. Z. P. N-u (7 maja) już w pierwszych | z prezesem P. Z. 


miesiącach r. b, rozeszła się pogłoska, 
że mecz Północ — Południe o puhar 
im. dr. Cetnarowskiego. ofiarowany 
przez Lwowski O. Z. P. N. rozegrany 
zostanie w r. 1933-im we Lwowie, 
Tymczasem ostatni komunikat Zarzą 
du P. Z. P. N-u wiadomość tę zdemen- 
tował w tym sensłe, że mecz wspom- 


niany został przydzielony Katowicom. | który 


Fakt ten posłużył jednemu z polskich 
pism sportowych jako argument do ar- 


tykulu, w którym pismo wspomniane,|P. N-u przy powzieciu tej uchwaly 
nietylko żali się na stale pomijanie | jasne i logiczne, a przedewszystkiem — | 


Zdanie nasze potwierdza rozmowa 
P. N.,p. gen. Bończa- | 
Uzdowskim, Pan generał wyjaśnia, że | 
już dwa lata temu zapadła uchwała co; 
do kolejności rozgrywania spotkań Pół 
noc — Południe, Ponieważ regulamin 
puharu przewiduje walki sześcioletnie, 
Zarząd P. Z. P. N-u uznał, aby osta- 
teczne spotkanie finałowe w r. 1936-ym 


wie. 

Dotychczasowy biłans Garbąr 
ni i Podgórza nie przedstawia się 
siekawie. Ex-mistrz Polski w 
dwu grach z Ruchem i Wartą 
nietyko że stracił wszystkie 4! 
punkty, ale ponadto nie zdołał | 
strzelić ani jednej bramki, tra- 
cą? ich aż siedem. 

Podgórze w trzech rozegra- 
nych dotychczas meczach z Gra 
covią (0:3), Wartą (0:4) i Ru-i 
chem (1:4) uzyskało podobny bi- 
lans: 0 pkt. i ujemny stosunek 
bramek 1:11! Co przyniesie za- 
tem spotkanie krakowskie trud- 
no doprawdy przewidzieć. Jed- 
mo jest tylko pewne, że któraś 
z drużyn wymienionych zapisze 
wreszcie na swem koncie pierw- 
sze punkty dodatnie; nie jest też 
wykluczone że dokonają one te- 


odbyło się właśnie w siedzibie okręgu, EJ 


ofiarował puhar, t. zn. we Lwo- 
wie. 
Przesłanki kierujące Zarządem P. Z. 


Lwowa przy organizowaniu poważniej- | właśnie wyróżniające Lwów. Nie ulega 
szych imprez piłkarskich, ale wyciąga, bowiem żadnej wątpliwości, że mecz 
z tego wnioski przykre i nieistotne, że | decydujący o przydziale puharu., wresz 
„Lwów jest traktowany przez P. Z, P.|cie sama ceremonia wręczenia nagro- 
N. po macoszemu”, że Warszawa nie|dv zwycięzcom musi wypaść uroczyś- 
najlepiej odnosi się do Malopolski i t. d.| ciej, niż wszystkie spotkania zawody te 


Stawianie zarzntów w tel właśnie 
płaszczyźnie w chwili, kiedy wszyscy 
światli sportowcy przeszli już nad po- 
litvka dzielnicową dawno do porzadku 
dziennego, jest zarzutem nie na cza- 
sie i tem przykrzejszym, że odbiega- 
lącym komplemie od rzeczywistości i 
zbytecznie jątrzącym rany naprawdę 
już zabliźnione, 


poprzedzające. 

Zresztą kolejność miast, w których 
odbędą się mecze Północ — Południe 
została już ustalona przed dwoma laty 
w sposób następujący: Kraków, War- 


Nledzielne mecze ligowe prowadzić 
beda następujący sędziowie: Legja — 
ŁKS w Warszawie p. Marczewski, Po- 


sa| goń — Warszawianka we Lwowie p. 


Arozyński, ŁKS. — Czami w Łodzi p. 
Drażdź. Podgórze — Qarharnia-w Kra- 
kowie p. Szneider. Warta—Wisłą w 
Poznaniu p. Wardeszkiewicz, 

W dn'u 3 maja odhęda się trzy me- 
cze ligowe, a mianowicie w Krakow 'e 
Wisła — Cracovia, w Warszawie War 
szaw anka — 22 pp, a we Lwowie 
Czarni — Legła. | 

Puhar M,S.Z. za najlopsze wyniki pl 
karskie z drużymaini zagram cznemi w 
okresie 1930 — 1932, zdobyła ostatecz 


szawa, Katowice, Łódź, Poznań, Lwów | nie Garbarnia, uzyskując podczas trzy 


i wiadomość, że zawody tegoroczne od- 
będą się we Lwowie została poprostu 
bezpodstawnie zmyślona. 


leca 54 pkt. przed Legja 40 pkt. Ru- 
chem 15 pkt, it. d. Za rok 1932-go m- 
har przyznano £.K.S. przed Ruchem. 


Szefowie armij bokserskich 


o wielkiej trzydniowej bafalji na ringu warszawskim 


Zarząd WOZB wyda! po mistrzo- 


stwach Polski bankiet dla nowokreo- | 


wanych mistrzów, przedstawicieli PZB, 
okręgów i sędziów. Mieliśmy tam spo- 
sobność wysondowania opinji o mi- 
nionych walkach u najwybitmiejszych 
działaczy sportu bokserskiego w Pol- 
SCE. 

inż, Wiktor Otlewski, wice-prezes 
PZB, mówi: Przybyłem do Warszawy 
dopiero w niedzielę, tak, że nie mam 
ogólnego wrażenia o całości, to, co 
jednak widziałem, zmienia mój pesy= 
MISYSZNY NAKIÓL BO do. losów bolczu 
ly się przez ring warszawski pozwa- 
leja wam patrzeć optymistycznie w 
przyszłość, W finałach zaobserwowa- 
łem wielką ofiarność zawodników. 
Wszyscy mieli też za soba dobrą za- 
prawę, tak, że nie było widać wy- 
czerpania pod koniec walk. 

Inż. Otlewski zaznacza jeszcze, że 
uważa, iż prasa jest jednym z najważ- 
niejszych czynników do podniesienia 
sie nozionm hoksu polskiego. gdyż kry 
tyka usuwa popełnione błędy. 

P. Kościelski — kpt. sportowy PZB: 
Cieszę się. że poziœm boksu się wy- 
rówitał, choć chwilowo widać jeszcze 
spadek spowodowany zasadniczą zmia- 
na stybu 
okazało się. że mamy duży wybór. 
wiekszość bokserów to równorzedni 
zawodmicy, tak, że z ustaleniem re- 
prezentacji będę miał ułatwioną robo- 
tę: 

P. Paweł Ermanowicz — przewodni- | 
czący Wydziału Sportowego PZB: Or- 
ganizacija poza obóźn.eniem była dobra. 
Sędziowanie poza meczem Majchrzyc» 


ki — Chmielewski w wadze średniej | r 


byto sħiszne. 

Poziotn tegorocznych walk by? do- | 
bry. Najlepiej spisati się przedstawi- 
ciele okręgów: warszawskiego i łódz- 
kiego. pozateen w kolejności kroczyli: 
Poznań, Slask i Kraków. 

Objawem pocieszającym było to. że 
wschodnie tereny Rzeczypospolitej, 
poza Wilnem., który przechodzi spadek 
formy, wykazują więcej micjatywy i 
boks w tych ośrodkach nabiera już 


lepszej szkoły; gdy zdobędą dobrych : kontynent. 


kierowników. wybłią się na czoło pię- | 
ściarstwa polskiego. 
Najładniejszem spotkaniem 
strzostw był mecz Chmielewski 
Majchrzycki, który stał na poziomie 
doskonałej klasy europejskiej, 
Mistrzostwo zasłużenie zdobyli: 
Rocholo, Polus, Rudzki, Pisarski, Chinie 
lewski no i Antczak, który sprawił 
wszystkim miłą niespodziankę. Kona- 
rzewski reprezentuje, zdaniem mojem, 
najwyższą klase w wadze ciężkiej. 
Banasiak jest jeszcze zbyt surowym i 
materjałeni. | 


Z mistrzostw jestem zadowolony, | 
widać było po nich. że zawodnicy w 
całym kraju przeszli od tecłniki do 
skutecznej walki. 


Wii- 


WOZB jako organizator zawodów 
zdał egzamin celująco. i 
Adw. Zygmunt Fogiel — prezes | 


WOZB: X Mistrzostwa Polski w bok- | 
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Odpowiedzi Redakcji 


P. Walenty Hart. W-wa, Ze ..Zmar- 
twienia doktora Pawla" mie skorzy= 
stamy. Nowela Pana „Sześć mil' z0- 
stała zakwalifikowana do druku. Cze- 
ka w tece na swą kolej, 

M. Hertz. Katowice. Artykułu „Poi 
ca są mistrzostwa", nie zamieścimy, | 
zdyż zmiany w składach zostały prze, 
prowadzone regilaurnowo.  Pozatem i 
tytuly są naogół respektowane. a wy 
jatki potwierdzają tylko regułę, 

Kaz. Niezg.. Tarnów. Nie możemy | 
zamieszczać dłuższych  koresponden- | 
cyi z powodu braku mieisca. Stoso 
wanie innej zasady zajęłoby nam pół 


numeru na wiadomości. 
tylko szczupłe grono 
nvch osób. 


„Żoliborzanin”, Postępek  Najucha 
spotkał się z jednomyślna odprawa. 
Na szczęście zamiary naszvch prze- 
ciwników spałły na panewce. Fstra- 
beau okazał sie bowiem godnym za- 
staępca Naiucha. 


L. Wit. W-wa. Sprawy są ściśle 
unormowane przez przepisy M W, R. 
i O. P. w sensie przeciwnym. Jeśli 
są odchylenia, trzeba interweniować 
w ministerstwie 


uteresujące 
zainteresowa- 


Na mistrzostwach Polski ! 


— |czach 


sie były bardzo wyrównane, Hegemo-| Poznaniu została, zdaje sie, 
nia sportu bokserskiego na Śląska! iw zawsze złamana. 


na 


raz 


| Nowacka (5) AZS Warszawa i Szuasówna (13) Pogoń Katowice za- 
temu ślązaczka była pierwsza, 
a warszawianka — trzecia. 


mieniły się miejscami. gdyż rok 


Finał puharu Anglii 


;Sezom piłkarski w Anglji zbli 


|ża się w gorączkowem tempie 
ido końca. 


Jeszcze Do dwa me- 
cze ligowe, finał puharu i piłka- 
rze zaczną urlopy po dziewię- 
ciu miesiącach ciężkiej pracy. 
Urlopy. dobrze płatne... przez 
Gracze odpoczy= 
wać bowiem będą na wszyst- 
kich boiskach Europy. na me- 
towarzyskich czy mię- 
dzypaństwowych: z Włochami 
i Szwajcarią. 

Ale zanim nastąpi to odpre- 
żenie nerwów przejdą oni cięż- 
kie chwile. Nie w finałowych 
walkach o mistrzostwo. bo tu 
palące sprawy są już zdecydo- 
wane: Arsenal jest mistrzem. 
Finał puharu jest stokroć waż- 
niejszy od mistrzostwa. 

W. sobotę staną do walki na 
stadjonie Wembley, z powodu 
odległości od Londynu zdyskwa 
liiikowanym jako boisko dla 
walk mistrzowskich (ostat- 
nio grano na niem finał puha- 
ru r. ub.) Everton i Manchester 
City. Od czasu dojścia do fi- 
nału oba te klubv nie myślą o 
miczem innem tylko o tej ostat- 
niej sobocie kwietnia. Mistrzo- 


f Chlorodont| 


— A a 
R—N>——--->2>Q2-LLL nn 


w sobotę Everfon-Manchester City 


stwa je nie obchodzą; sytuowa- 
ne w środkowei części tabeli 
(Everton — 1ll-ty), Manchester 
City (15-ty), nie boją się spad- 
ku. (Gotują się więc do wiel- 
kiej rozgrywki. 

Więcej szans ma 
drużyna sławniejsza w trady- 
cje, której atak prowadzony 
jest przez znakomitego takty- 
ka Dixie Deana. Manchester 
pod wodzą Brooka, jest druży- 
ną słynną przed wojną, ale 0- 
statnio bez ściślej skrystalizowa 
nego oblicza. 


Na finał bilety są już dawno 
sprzedane. Jak coroku będzie 
na nim 93.000 widzów. Więcej 
nie pomieszczą trybuny w WM); 
bley. | 

A teraz jeszcze pare cyfr z 
historji. Rekord zwycięstw 
dzielą między sobą Aston Villa 
i Blackbumm Rovers — PO 6.| 
W ostatniem pięciołeciu puhar y 
zmieniał ciągle swego właści. 
ciela. W roku 1929 wygral go 
Bolton Wanderers. w roku 1930 
— Arsenal, w 1931 — West- 
bromwich Albion. w roku 1932 
— Newcastie United. 

W roku bieżącym chybą F. 
verton. 


Everton, 


Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pjerwszorzędna w działaniu, osz- 
czędna w użyciu. 


7a 
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MISTRZYNIE POLSKI W BIEGU NAPRZEŁAJ 


dnia zdobył Lessman 


Przed zawodami jako przedstawiciel 
WOZB i organizator  proponowałem 
delegatom wszystkich okręgów Polski, 
ażeby zawodników silniejszych rozsta< 
wić, w ten sposób udałoby się uniknąć 
osłabienia prestiżu niektórych finałów 
mistrzostw. Poziom walk z Hanskem 
lub Straussem absolutnie nie odpowia- 
dał rzeczywistemu stanowi boksu. 

Sukces Warszawy był nadspodzie- 
wany. Jednak nie przeceniam wartości 
taszych zawodnków i uważam, że 
mniszą nadal usilnie pracować. 


! fększy»n zy: może być 
iednak mowy, ponieważ koszta impre- 
zy wynosiły ponad 11.000 złotych Naj- 
wiekszym naszym udziałowcem bhy? 
Cyrk warszawski, który pobrał za są- 
lę 3.700 złotych. 

Por. Jerzy Łapiński — prezes Po- 
znańskiego OZB: Poznań miał pecha i 
pod zła koniunktura rozpoczął mistrzo 
stwa. co już dało się zauważyć przy 


losowaniu. Z moich zawodników za- 
wiódł Arski Sędziowanie i organiza- 
cja dobra. Na przyszłych  mistrzo* 


stwach lepiei bedziemy się prezento- 
wać, skoucentrujemy wszystkie Swe 
siły aby Poznań zuów zajął Jedno z 
czołowych miejsc w boksie polskini. 

P. Marjan Sikorski — kpt, Sport, 
Łódzkiego OZB: Klasa boksu polskie- 
go wyrównała się. Miłą. niespodziankę 
zrobił Chrostek. Pawlak zlecewąży| 
sobie Rotholca. Zawodnicy moi spisali 
sie dobrze. Chmielewski był klasą dla 
siebie. Organizacia dobra. Sedziowa- 
nie, poza dwoma nieshtsznemi orze- 
częniami, dobre 

P. Edmund Finchner (Lwów) yje- 
rownik drużyny lwowskiej; 7 vodni- 
cy lwowscy = im e. 

Schirak walczy! z rem 
ziola. POŁOSŁAŃ nie a. która go 
dali z siebie, Wszystko, 
Strauss I Brolik. Gross 7 


szczególnie 


i j ia 
mania pałca musial się > reż or 
fać. 

P, Tadeusz Czermiak (Pomorze): 


Jeżli chodzi 0 moj cję 
z niei zadowolon 4 drużynę, to jestem 


Y, dała ona z siebie 


wszystko. Poziom $ 
strzostw dość wd” mi z mi 


dli: Pisarski ; j y 
Poznań zaNi Antczak i Chmielewski. 


RAA doda, oł na całej linii. Organi- 


ps Władysław Kłoczkowski (Wilno): 


Pozian K 
m mistrzostw średni. poza spot- 


Wileńscy 
ski zadowol; 3 À k 
mterowski ili, dużo słabszy był Zna- 
- Romuald Moskal — przewodni- | 
„w CY Wydziału Sportowego KSW 
ar ego OZB: Poziom mistrzostw wy- | 
osła emy. Szczegóie dobrze zapre- 
a ntowala sie Warszawa. Poznań. 
Slask, Łódź sygnatizuja spadek formy. 
<awodnicy moi byli niedysponowani. 


orawiirową walkę pokazał jedynie | 
Chrostek, skrzywdzony w meczu Zil 
Rudzkim. m. al. 


Pod względem finassowym imozężą | = 
; < L Am vo Jaco złoż 


Ściarze Lwowa ' 


Dobrze wypas |V 


go równocześnie, jeśli wynik me 
czu będzie brzmiał remisowo. 

Boisko Warty będzie widow- 
nią meczu gospodarzy z krakow 
ską Wisłą. Poznańczycy. mimo 
że w dwu rozegranych dotych- 
czas meczach z Podgórzem į Gar 
barnią (1:0) zdobyli wszystkie 
cztery punkty i nie stracili ani 
jednej bramki, nie znajdują się 
jeszcze w najlepszej formie. To 
samo zresztą można powiedzieć 
o Wiśle, która grała dotychczas 
0 mistrzostwo tyko z Ruchem, 
w pierwszym meczu ulegając 
ślązakom 0:2, a w drugim rewan 
żując się 1:0. 

Mecz dwu drużyn wojskowych 
Legii i 21 p. P. w Warszawie po- 
siada faworyta: fest aim druży- 
ma Legji. Nie trzeba jednak za- 
pominać, że rok temu w tej sa- 
mej sytuacji zespół stołeczny z 
największym wysiłkiem zdołał 
mecz z Siedlczanami rozstrzyg- 
nąć wszystkiego 1:0 na swą ko- 
rzyść. 

Spotkanie łódzkie wprowadza 
na widownię Czarnych. O for- 
mie lwowian dotychczas było 
głucho. Natomiast ŁKS w grze 
z Warszawianką wypadł tak bla 
do, że zwycięstwo Czamych 
fym razem nie zaskoczyłoby spe 
cianie opinii. Najpoważniejszym 
jatutem łodzian będzie tym ra- 
zem własny teren i publiczność: 
czy walory te jednak zdołają za 
stąpić zademonstrowaną w sto- 
licy impotencję napadu — dogpie- 
ro się przekonamy. 

Ostatni mecz dnia Pogoń — 

Warszawianka ze względu na 
lwowski teren, zeszłoroczną lo- 
katę obu klubów w tabeli, wresz 
cie — tegoroczną b. słabą formę 
drużyny stołecznej ma wyraźne 
go faworyta w Pogoni. 
. Nie można jednak zapominać, 
że Warszawianka była dotych- 
czas zespołem niespodzianek. W 
każdym razie jej ewentualne 
zwycięstwo we Lwowie zali- 
czyćby wypadało w obecnej sy- 
tuacji jako jeden z większych 
fuksów w piłce nożnej. 


us ys 


wa niemieckiego 
|, BERLIN, 264, — Zarzad Branden- 
burskiego Zwiazku Piłkarskego opu. 
blikował w dniu dzisieszym wyklir- 
czenie ze swych szeregów Polskiego 
|Klubu Sportowego w Berline.  „Pe- 
kaes“ (tak bczmi w skrócie oficjalna 
|nazwa polskiego Stowarzyszenia) z0- 
staje rozporządzeniem tem usunięty 
od zawodów o mistrzostwo, przy- 
o” związkowym ne wolio 

di cz Ów nież : 

Warzvskich, mm również sboskań: to 
aaa W wach tego sensacyjnego i 
+. wnego rozporzadzenia. znajduje 
k m. inn. skargi innych klubów d 
„CZD eczeństwo polskiego klubu (1). 
Fozatem zarzuca sie Pekaesowi wy- 
konywanie swego okrzyku sportowe- 
[50 w języku polskim. 

Polski Klub Sportowy znalazł 
dzięki wytężonej pracy 
członków stowarzyszenia 
zy goraco oczek wanego awansu do 
klasy A. W ciagu całych mi- 
strzostw tegorocznych przewodził on 
swej grupie, względnie stat na równi 
ze swym najgroźniejszym  rywalłen 
Markomanna. Niespodziewana po- 
rażka z Admira. obnżyła szanse 
PKS. ale Polacy zacisnęh zęby i zbie- 
rali z uporem nadal punkty; ostatnej 
|niedzicii straciła Markomannia oba 
punkty w walce z ViB Berlin, tak że 
Polacy znów mieli równe szarse na 
zdobycie m strzostwa grupy | awans. 
Tabela grupy wygładala na pier- 
wszych pozycjach po ostatniej niedzie 
li w następujący sposób: 1) Pekaes 
stos. punktów zyvskanvch do  straco- 
nych 30:6. 2) Markomanna 28:6, 3) 
e. Schüler 27:9. Rozsirżygnąć 


się 
wszystkich 
u progu, 


W meczu Wegry — Włochy zakoń- 
czonym zwycięstwem Włochów w 
stosunku 4:2. Nalciekauszym wyni- 


kiem było f Gab Zwycięstwo Pal- 
mieri'ego nad Yabroviizem 3:6, 1:6. 
6:1, 6:3. 6:0. 


W Pradze rzuc'ł Klaseko szczepem 
61.19. a Chmeik 5950, Douda mial 
w kuli 153. a w dysku %82. 


Motocyklem do Łodzi 


Piąty ogólnopolski zjazd gwłaździsty i 
do Łodzi zgromadził 77 motocykli, l-I 
czbę, jak na dzisiejsze warunki osza- 
łatmiająco dużą. Warunkom zjazdu spro 
stalo 69 zawodników, którzy przele- 
chali ogółem blisko 13 tysięcy kilome- 
trów. W klasyfikacj! drużynowej pier- 
wsze miejsce przypadło organizatorom 
Union-Touringowi, którego członkowie 
przejechali łącznie 5100 klm. i zdobyli 
4992 pkt. 

Union-Touring jako gospodarz zrzekł 
się pierwszej nagrody na rzecz Żyd. 
KI. Mot., który zajał drugie miejsce, 
mając przejechanych 2600 kim. i 2601 
pkt. Trzecie miejsce zajęła stołeczna 
Legia. Nagrodę za najlepszy wynik 
(ZKM) — 475 


pkt. 481 kim) w kategorii maszyn so- 
lowych, Zaś w kategorji maszyn z przy 
czepkami Walter Buckley (Union-Tou- 
Ek „S40 pkt, (540 kim.). W poszcze- 
gólnych kategoriach zwyciężyłj: w kat. 
do 3 Ca: 1) Raabe (UT) 430 kim. 
430 pkt., 2) Kossakowski (PKM War- 
szawa) 274 kim. W kał. ponad 350 ca.: 
1) Lessman (ŻKM) 481 kim.. 2) Szraj- 

r. mistrz Polski (SKM Warszawa) 
404 kim. 


W kategorii z przyczepkani do 60 
Ca.: 1) Walter Buckley (Un. T.) 540 
klm., 2) Schóborn E. (Un. T.) 359 kim. 
W kategorji z przyczepkami ponad 600 
ca.: 1) Torończyk (Un. 1.) 236 kim., 2) 
M. Feiimnesser (ŻKM) — 194 kim 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 29 kwie 


tnia 1933 roku. 


Estrabeau przy pracy 


trener francuski o swych pupilach i szansach Poiski w meczu z Holandją 


Co mówi 

Kwietniowe, pogodne przedpo 
łudnie. Słońce jakkolwiek nie lip 
cowe, ale przygrzewa już mocno. 

To też na koriach Legji już 
wre ruch niemal jak w pełni sezo 
nu. Obok ogorzałych twarzy nar 
ciarzy, którzy dopieroco zjechali 
z gór, bielą się blade fizjonomie 
sportowców, kontentujących się 
wyłącznie tenisem. 

Uwagę ogólną zwraca kort 
centralny: na trybunach kilku- 
dziesięciu widzów. zer 
nym placu — Estrabeau i ted 
man. Francuz mały. drobny Sni 
dy. z piękną rasową SAABA Tło 
brem dorównuje conajwy: yieT- 
czyńskiemu. Wąska pazia „ją 

p ręce, PA akowate 
siową, suche to widać. że nie 
nieco nogi. Mimo | r fednez 
nosion nma sobie ani ie 2 
zbytecznego grama tłuszczu. To 
też wytrzymały jest jak stal. Bez 
pośrednio po treningu z Iłoczyń 
skim, gra z Hebdą, a zaraz potem 
naprzeciw Francuza staje Witt- 
man. 


Mimo to, trzygodzinne odbija | 
nia piłek i bieganina odbijają sę | 


jedynie na nieco mniej- 
au i regular 
h przez nie- 


może 
szej pilności Estrabe 
ności piłek, odbijanyc 
go. 

W każdym razie Bo -ns 
Wittmanem ciężka PTSNE: "o 
jest ularny 1 choć wiele piłe 
odd Ni środek kortu, tem przy 
B są do wzięcia długie 
drajwy» pad 
wą. Pozatem 
nie, 
cze ideal 
winien S! 


ealnego punktu, w któryni 
ę znaleźć w chwili ou 
bijania piłki; z tego względu wie 
e piłek gaśnie mu na rakiecie, 
bądź też pędzi daleko w aut. 

Po zejściu z kortu zagadujemy 
Francuza: — jak Pan znajduje 
naszych graczy? 

— Poziom jest niewątpliwie wy 
soki i dość wyrównany, jeśli 
chodzi o Tłoczyńskiego, Hebde 
i Wittmana. Niestety, moja rola 
w obecnej svtuacji, na kilka dni 
przed meczem z. Holandją- spra 
wadza się niemal wyłącznie ~ do 
„przypommienia* graczom zę- 
szłorocznych umiejetności i wy 
robienia u nich wytrzymałości 
zarówno fizycznej iak i psychicz 
nej na ciężkie pięciosetowe wal 


czerwo- | 
na | fr 


początek se- 
Polacy Znaj- 
wcale 


ki. Zresztą, jak na 
zonu, uważam. ŻE A 
dują się dzisiaj już W 

iezłej mie. 
niezłej form SE o bobycie 


inam C i 

Hae 1 Tłoczyńskiego na Ri- 

ierze. oraz Wittmana w Wied- 

niu Estrabeau przyjmuje tę wia 

dormość jakby nieco ze zdziwie- 
iem. t 

Ski: też pragnę porównań bar- 


dziej realnych: — Jakby Pan 
sklasyfikował Polaków na liście 
ancuskiej? i 
Estrabeau zamyśla się chwilę. 
Jednak Bernard i Merlin w nor- 
malnej formie powinniby ich po- 
konać; ale chyba nikt stojący 
niżej. 

— No, a co będzie z Holandją? 

— Mój Boże, żeby to kiedy W 

sporcie można coś wiedzieć na- 

| pewno! W każdym razie w walce 
tej przewiduję dwa wielkie zna- 
ki zapytania. Pierwszy—to Tim 
mer, drugi — doubel. 

— To też taktyka kapitana Po- 
laków winna być bardzo elastycz 
na. Jeśli po pierwszym dniu Pol- 
| ska będzie prowadziła 2:0, grę 

podwójną można puścić, a całe 
siły skupić na trzecim dniu me- 
czu. W każdym innym wypadku, 
czy to będzie 1:1, czy 2:0 dla Ho 
| landji, uważam, że powinien 


| grać najsilniejszy doubel polski, 


za jaki jednak uważam w cnwili 
obecnej parę Hebda — Tłoczyń- 


ające na linię końco | ski. 
odnosi się wraże- | 
że Wistman nie znalazł jesz, 


— Najwięcej obiecuję sobie je- 


Jeźdźcy polscy w Nicei 


Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego 


NAGRODA ARMJI POLSKIEJ 

Trzeci dzień zawodów poświę- 
cony był rozegraniu Nagrody Ar- 
mii Polskiej. 

Jest to nagroda przechodnia, 0- 
fiarowana przez b. ministra spraw 
i wojskowych gen. W. Sikorskiego. 
Nagroda przechodzi na własność 
po trzykrotnem wygraniu jej przez 
jeźdźca tej samej narodowości. 

Parcours składa się z 7-miu 


przeszkód — wszystkie o charak- 
terze potęgi skoku. Wysokość do 
1.60 mtr. Obowiązują dwa nawro- 
ty. Pierwszy nawrot 


eliminuje je- 


ŚWITEŻ — POGOŃ (STRYJ) 


à a 
amkarz Pogoni chwyta ostry strzał Telicz 
i : rego biegnie Migas. 


KOSZYKÓWKA W KA 
Moment meczu 


TOWICACH 
Seminarjum (My- 
słow.) — K. S. Stadjon. 


5:1 


(na prawo) obok któ- 
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PRZED WALKĄ O PU man 
Por. Momm podczas treningu w Hannowerze, gdzie ćw.czą się nie- 
mieccy kawalerzyści przed wyprawą do Rzymu. 


dnak po Hebdzie. Jego lekkość 
w „obcowaniu z pilką“ znamio- 
nuje wrodzony talent, który u 
gracza bez prawdziwej iskry bo- 
żej może zastąpić tylko wielka 
systematyczność i pracowitość, 

— Tłoczyński ciągle jeszcze 
będzie się krystalizował. Bardzo 
cenię sobie szybkość jego draj- 
wów, ale zauważam w nim cza- 
sami brak zaufania do samego 
siebie. Często mógłby ryzyko- 
wać więcej niż to czyni. Objaw 


ten kładę w części jeszcze na 
brak pełni formy. 
Wittman bardzo  regulamy, 


ale brak mu ataku, inicjatywy i 
startu do piłki. 


dną czwartą jeźdźoów. Liczy się 
błędy popełnione tylko na prze- 
szkodach (przelicza się je na czas). 
Norma czasu 300 mtr. na minutę. 
Za przekroczenie czasu dyskwali- 
fikacja, 

Drugi nawrot odbywa się na 
tym samym parcoursie, tylko nosi 
charakter konkursu szybkości. 

O zwycięstwie decyduje naj- 
krótszy czas drugiego nawrotu po 
dodaniu punktów karnych, przeli- 
czonych na czas z obu nawrotów. 

Do konkursu stanęło 37 koni. 

Z polskich startowały „Milord“, 
m z EE 
a a E 

Polakom nie wiedzie się w tym ro- 
ku na konkursach nicejskich, W siód- 
mym dniu zawodów rozegrany został 
konkurs o nagrodę kawalerzystów bel 


HAR MUSSOLINIEGO. 


— A najbliższe treningi? 

— Pod koniec obozu pragnę 
rozgrywać z Polakami poważne 
mecz cztero, a nawet pięcioseto- 
we. Jest to najlepszy sposób, a- 
by wdrożyć ich do ostrej walki 
o każdy punkt. 

Żegnamy się serdecznie. W sa 
li klubowej, gdzie Najuch wisi o- 
stentacyjnie do góry nogami są 
wszyscy nasi reprezentanci 
wraz z paniami Jędrzejowską i 
Dubieńską. 

Wszyscy panowie chwalą so- 
bie Francuza i jako gracza i jako 
sympatycznego kolegę. 

Niestety, Tłoczyński skarży się 
ciągle jeszcze na mięsień w pra- 


„Readgledt*, „Nida“, „Nero“ 
„Reszka“, 
Pierwszy nawrot przeszło bez 


błędu 6 koni, w liczbie których i 


Milord. . l 
Ponieważ 6 koni nie stanowiło 
trzech czwartych ogólnej ilości 


startujących, więc do drugiego na- 
wrotu stanęły i konie. które w 
pierwszy parcoursie zrobiły jeden 
błąd na przeszkodach. Razem sta- 
nęło 20 koni. 

W liczbie koni bez błędu, w 
pierwszym nawrocie, byłą hiszpań 
ska klacz „Revistada*, która już 
raz zdobyła tę nagrodę. a posia- 
| dając kolosalma klasę była fawo- 
rytką dnia. Nagroda Armii Pol- 
skiej była zagrożona, gdyż Hisz- 
panie byli dwukrotnymi jej zwy- 


giiskich. Zespołowo pierwsze miejsce | CISZCami. 


zajeli Szwajcarzy. Indyw.dualnie zwy 


ceżył Baig Brabandere aa kon u Acro- | Vistada** 


Date. Z Polaków najlepszy był por. 
Nehrlich-Dabski na koniu Nero, zajmu- 
dac szóste miejsco, a kpt. 
Keszce — zdobył wstewę. 

Ostatniego dnia zawodów rozegrano 
turniej o puhar narodów. który przy- 


Ruciński na | ob 


a szczęście dla nagrody, „Re- 
| prowadzona w zbyt szyb- 
kiem tempie wpada na ostatnią 
przeszkodę. robiac 1 bład. za co 
rzymuje 15 sekund karnych. 

Rezultaty brzmią: 1) wł. Arca- 
chon por. Bizard (Franc.), 2) kl. Ci- 


miósł zwycięstwo Francii przed Por-| qe kpt. Du Brenil (Francja), 3) kl. 


tugalją i Hiszpanią. Zespół 


polski, | Revistada kpt. Lopez Turrion (Hisz 


startujący w składz e: rtm. Szosland| panja). 8) wł. Milord mir. Króli- 
na Milordzie. por. Kulesza na Nidzie, | kiewicz (Polska). 


por. Ruciński na Roksanie i por. Dąb 
ski na Regence wycofał się w cza- 
sie trwania konkursu. 

W konkursie pocieszenia. 
nym przez Portugalczyków, 


Obecnie jeźdźcy masi jada do Rzy- 


mu. gdzie konkursy miedzynarodowe | szk 


zaczynają sie 20 kwietnia(?!) Mri. Kró 
l:kiewicz, który uległ w Ncei wypad- 
kowi, w Rzymie startować nie bedz.e. 


A BAR. 
NOREK, 


DRUŻYNA STADJONU 
Czołowy zespół katowiokiego tuf- 
mieju gier sportowych. 


NAGRODA „MONACO*" 
W czwartym dniu zawodów. dn. 


wygra- 19 b. m., rozegrana zoştała nagro- 
rim.| da „Monaco“, 

Szosland na Olafie zaiał szóste miej- | KONI, 

sce, a por. Ruciński zdobył wstęgę. | Nagrod 


przeznaczona dla 
które nie uczestniczyły w 
zie Armii Polskiej. 
arcours składał się z 12 prze- 
öd, z których iedna była potrój- 
na | jedna podwójna. Wysokość do 
15U_om, Tempo 440 mtr. na minu- 
tę. Koni do konkursu stanęło 40. 

Kezultaty: 1) por. Bizard na wł. 
Royal (Francja), 2) kpt. Apern na 
wł. Blarney-Castle (irlandja). 3) 
kpt. Lopez Turrion na wł. Caida 
Utiszpanja), 7) por. Ruciński na kl. 
Roksana (Polska). 

„WIELKA NAGRODA NICEI 

W piątym dniu konkursów ro- 
zegrana została „Wielka nagroda 
a ZN 


P. Z. L. T. 


w sprawie Naiucha 


£lbrawa Najucha, który zerwał za- 
warty kontrakt z Po!skim Zw ązkiem 
Lawn-Tenisowym na przyjazd do 
Polski w charakterze trenera na- 
szych czołowych tenisistów, znala- 
zła obecnie swój epilog w formalnej 
uchwale Zw azku. który — po do- 
kładnem rozpatrzeniu sprawy, posta- 
nowił: 

1) Przedstawić sprawę Międzyna- 
rodowemu Zw. Tenisowemu Amator- 
skiemu w Paryżu. ponieważ jest to 
wypadek. w którym sprawy politycz- 
jne wyraźnie wkraczają do spraw 
sportowych. Byłby to niebezp eczny 
precedens, mogący w pewnych wy- 
padkach zupełnie rozbić turniej o pu- 
har Davisa. à 

2) Wdrożyé  postępowanit cywilne 
przeciwko p. Najuchowi za pośredni 
ctwem konsulatu gen. R. P. w Ber- 
linie. 

3) Zawiadomić o wypadku Polski 
Związek Zw. Sportowych. 


P 


4) Nap ętnować postepowasie Na-|a obrońcy starają sę zatrzymać atakui 


ucha wm prasie, 


ij miasta Nicei“ — puhar przechodni, 


| 


OBIECUJĄCY UCZEŃ I ŚWIETNY NAUCZYCIEL 
Bratek į Estrabeau po treningu rannym na korcie Legii w Warszawie. 


wej ręce. Przeszkadza mu w ser |zapobiegawczym, aby nieszczę= 
wisie, to też chodzi pilnie na dja- |Ście nie powtórzyło się po raz 
termie. Hebda wygląda już do- | drugi. 


brze, a co najważniejsze — do- Mistrzyni Polski, mimo, że 
brze się czuje. To samo Witt- przebywa w Warszawie od so- 
man., Panna  Jedrzejowska | boty, dotychczas niebardzo jakoś 


wprost promienieje zdrowiem: 
tylko bandaż bielejący pod poń 
czochą, może budzić jakieś nie- 
pokoje. Ale na szczęście, o- 
becnie jest on tylko środkiem 


kwapiła się do rakiety. W środę 
jednak zapadło postanowienie: 
wychodzę na kort. 


Program najbliższych trenin. 
gów przedstawia się następują- 
co: 

Sobota godz. 15.30: Hebda— 
Wittman i gra mieszania Jędrze 
jowska i Tłoczyński — Dubień 
ska i Estrabeau. 

Niedziela godz. 14.30 gra jus 
niorów: Spychała — Bęłdowa 
ski, spotkanie _Tłoczyński — 
Estrabeau i gra podwójna Witt 
man — Hebda przeciwko Ware 
miński — J. Stolarow. 


który przechodzi na własność 
jeźdźca po trzykrotnem zdobyciu. 
W rękach Polaków był trzy razy. 
W roku 1924-yvm i 1925-vm zdobył 
go mir. Królikiewicz, w 1927-ym r. 
rtm. Szosland. Por. armii francus- 
kiej Gudin de Valerin. był również 
dwirkrotnvm iego zwycięzca. 

Parcours składał się z 14 prze- 
szkód, ustawionych. jak zwykle, 
na prostych liniach. Wysokość 
przeszkód do 1.50 mtr.. szerokość 
ldo 5 mtr. Szybkość 440 mtr. na 
(minutę. Przy jednakowei liczbie 
punktów karnych -o zwycięstwie 
decyduje czas. Z przeszkód jedna 
potrójna, jedna podwójna. Razem 
117 b. poważnvch skoków. Koni 
staneło 72. 

Z jeźdźców polskich nie starto- 
wał tylko major Królikiewicz, któ- 
ry wskutek nieszczęśliwego upad- 
ku z koniem w nagr. „Monaco* u- 
szkodził sobie. dość poważnie, pra- | 
wą łopatkę i cały staw barkowy. | 
ŁA paoka reiki chodził pod | 
rtm. Kuleszą. zaś Regent pod i 
Dąbskim-Nehrlichem. DU 
W dniu tym na maszcie ukazuje 
Się, nalpierw, flaga szwajcarska za 
parcours por. Dezallier na koniu 
„Notas“, potem irlandzka, dzięki 
majorowi O'Dwyer, który na ko- 
niu „Shannon Power“ robi par- | 
cours bez błedu. | 
„ Niedługo jednak powiewa flaga 
irlandzka na maszcie, gdyż znana | 
Revistada pod kpt. Lopez Turrion | 
bije Shannon Power lepszym cza- | 
sem. 

Z koni polskich Nida j 
pod rtm. Kuleszą idą b. ładni 
oba robią po 1 błędzie. 


Rezultaty: 1) kpt. Lopez Turrion 
na kl. Revistada (Hiszpania), 2) 
mir. O.Dwyer na wał. Shannon 
Power (Irlandia). 3) kpt. Lopez 
Turrion na wał. Caida (Hiszmania), 
5) rtm, Kulesza na kl. Nida, 7) rtm. 
Kulesza na wł. Miłord. 


Milord 
e, lecz 


„ FLANNAGAN 
rewelacyjny pogromca rekordów, 


Borga i Weissmiillera. 


FONTOWICZ UCIEKA 


z 
akuiącego zo Riesnera — na me- 
Warta — Garbarma 1:0. 


PIŁKĄ 


CZU 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 29 kwietnta 1933 roku. 


Sparta i Floridsdorf Francja - Hiszpania 1:0 


gościem Lwowa, Krakowa i Śląska 


Amatorzy Sparty we Lwowie. Po- |cym składzie: 1 
goń w cichości przeprowadziła pertrak ' Kaletka — SHesia. Szendziełosz —.-20 


tacje z praską Spartą, której amatorski 
zespól wystąpić ma we Lwowie iwa 


razy. Pierwszy mecz odbędzie się 2 |tesia. Stopa — Concordia. Ritman_ i 


maja, drugi 3-go. przyczem projekto- 
wans jest przeprowadzenie zawodów 
ligowych Czarnt — Legia jako przed- 
mecz. Dawniej przyjazd „tylko“ ama- 
torów czeskich mie byłby ewenemen- 
tem, dziś wyrmragamia nasze zreduko- 
waliśmy wydatnie, szczególnie po wy- 
stępach D. F. C.. który pcuczył nas, że 
na naszą ekstraklasę wystarczą zupeł- 
nie dobrze i... arnatorowie. 

Wykorzystując pobyt wiedeńskiego 
Fłor'dsdorter A. C. w Krakowie, za- 
kontraktował Ruch spotkanie z au- 
strjackimi zawodowcami na sobotę. 
Mecz odbędzie sie w Wielkich Haj- 
dukach o godzinie 16.15. 

P, Z. P. N. postanow I zaproponować 
Belgi. aby mecz dn. 4. VI. w War- 
szewe prowadzi! arb ter czeski lub 
węgierski. Pozatem uzgodniono, że 
obie drużyny maja prawo wym enić 
po dwu graczy w pierwszych 40-tu 
minutach gry. Nie tyczy to bramka- 
rzy, którzy mogą być wymieniam w 
ciągu calego meczu. 


Warszaw'anka ligowa jedzie na 4 me, które uzyskało z zawsze niebezpieczną 
cze do Juzosławi : w Belgradzie 6 į 7| Po!onią przemyska 
maja, w Pabotica 10 maja i w Nowym f| 2:2. Gorzej natomiast powiodło .się Otd 
Sadze 13 maja. Ekspedycja wyjedzie | Boyom w Rzeszowie gdzie szpetnie 


| 


dn. 3-go naja w sile 18 piłkarzy. Na | 


miejscu oczekiwać nan ia będzie pre 
zes kirbu pu'k. Goebel. który w Ju- 
gosławji spędza urlop. K:erowni- 
kem ekspedyali będz e kpt. Pawłow- 
ski. 
P'łkarska reprezentacia podokregu 
Rybnik wyjeżdża na niedzielę do Mo 
rawskiej Ostrawy na rewanżowy 
mecz z reprezentacja tam'eiszego O- 
kręgu. Pierwszy mecz odbył się w 
Rybniku į przyniósł miejscowym za- 
służone zwycęstwa w stosunku 4:2. 
Slązacy wvieżdżaia w następują- 


Program zawodów w dnu PZPN 7 
maja został m eco zmienony, a miano- 
wicie: w Warszawe odbedzie se w 
diedzielę necz Warszawa — Lwów. 
zaś w Wóne prawdopodobnie wojsko- 
wi — cywilni, pon eważ zarząd PZPN 
w drodze wyjatwcoweł dał zezwo.en e 
MWarszawaukce na wyjazd do Jugo- 
sławji pod warunk em, że w przyszło- 
Ści w jediym z wcinych terminów 
Marszawiemka pojedze do W-lm i 
«rać bedze ua rzeoz PZPN. 

Odnośnie meczu Północ — Połudn'e 
w Katowicach zdecydowano, że skla- 
dv dnużyn ustaw.a pp. Loth i Kałuża 
go nedz eli. 

W Krekowie odbędzie sę mecz Kra 
ków — Śląsk. w Poznaniu Warta — 
roar. Poznana. w Łodzi Hakoah — 
LTG. ŁKS — Turyści. w Warszaw'e 
w sobote Makabi — Gwiazda. w Ra- 
domu Radom — drużyna kl. A War- 
Szawy, w Lublmie repr. Lubl na — 22 
09. we Lwowe prawdov. beam A — 
team Baw Scsm:wcu Zazłeb e — Ślask. 
w Czestochowie Częstochowa — Za- 
globie. 


Małopolska i kresy 


Przemyśl. Czuwaj — Ognisko II (Ja 
rosław) 6:0. Drużyna harcerska ma 
skład wstabifizowany i zapowiada się 
bardzo dobrze. Polonja jl — San 3:1, 
Resovia HH — KS 28 0:0, 


Hagibor — |P.p. 


Weis — 2) Rybnik, 4 
Paryż, 24 kwietnia. 
Rybnik. Pozomonik— Strzelec Pszów, 
Parys — 20 Rybnik. Pogodzik — S- 
Bednorz — 20 Rybnik. Rekus i Pa-|raj w Parc de Princes świadkiem 
wletko — Silesia. Z drużvną poja- | pierwszego i 
dą prezes Ochwat i kot, związkowy 'nąd Hiszpanią. A czas już był nai- 


Paprotny. wyższy zrehabfstować się za czte- 
reptezemiacyi robomiczych. tóry tv dotychczasowe klęski 1 wprost 
miał się odbyć dn. 30 b m. został od ; 5; 
wołany. gdyż ŁOZPN nie mógł zwo!- | 2:19. r g 

mié Widzewa od rozgrywek okręgo-| Tym razem Francja zwyciężyła 
wych. skromnie. lecz sprawied'iwie. Nie 


Wyjazd Pogoni do Siedlec nastąpił RA; iu, jak dotychczas b 
w warunkach anormalnych Zamiast w ' dzięki szczęściu, ja y y 


Pięćdziesiąt tysięcy rozentuzjaz- 
mowanej publiczności było wczo- 


zwycięstwa  Francii 


Zasłużone zwycięstwo po 4-ch Klęskach 


rzy w niemał ykłopot wprawiły 
Hiszpanów. którzy znów narzucili 
grę górną, Sioppingiem i grą gło- 
wą przewyższali Hiszpanie zdecy 
dowanie Francuzów. 

O ite pierwszy okres upływa pod 
| znakem lekkiej przewagi gości, o 
tyle po przerwie piłka prawie sta- 


kompromitujący bilans bramkowy |le pozostaje na ich połowie. Atak į ty 


francuski jak lawina prze na bram- 
ikẹ przeciwmka i wspaniale uspo- 
sobiony lewoskrzydłowy Langilier 
|raz po raz stwarza coraz to nowe, 


Nr 34 


Liga piłki wodnej 


ustala term'ny mis'rzostw 


W niedzielę odbyła się w lokatu 
Polskiego Zwiazku Pływackiego kon- 
|ferencja porozumiewcza kmbów lg 
pilki wodnej ( t zw. grupy mistrzow 
skiej), z udzialem delegatów wszyst- 
kich zainteresowanych towarzystw. 
t. zn. AZS. EKS. Makabi, Cracovi i 
'Hakoahu. Na konferencji tej ustalono 
zgodnie terminarz tegorocznych roz- 
|grywek. które odbyvwala Się na punk- 
w dwa rundach. a mianowicie: 

18 czerw. EKS — Crac. w Katowi- 
lcach: 24 czerw AZS — Crac. w War- 
'szawie: 25 czerw. AZS — TKS w 
|Warszaw e; 29 czerw Hak. — Craco- 
via w Bielsku i tegoż dnia EKS — Ma 


Kraków — Poznań. Poznań — Pomo= 
rze i Śląsk Górny — Śląsk Cieszyń- 
| ski. Terminarz tych gier nie megt 
być jeszcze ustalony. gdyż Nie jest 
| pewnem czy okręgi wileński i twow- 


ski wezmą udzał w rozgrywkacit. 
Kraków rówm eż przypuszczalne 
t grać tu nie będzie. gdyż mistrzem o0- 


I kręgu będzie niewatpliwie rezerwa 
Makab lub Cracovii. które regulam «o 
wo o weiście do ligi walczyć nie mo- 


ga 
* 
W związku z ustanowieniem odzna- 


i nadawanej za wykazanie się umie- 
iętnością prymitywnego pływania. Pol- 


i inal Z "ałoby się beznadziene sytu- |,./.; PF 3 ap. Hak — Manio > ZER 
U walo. Bo gdyby ne fenomenaina zdawało: kabi w Katowicach: 2 fio. Hak ski Związek Pływacki ogłosił konkurs 
nocy ziechano do Siedlec przed noud: sth E W TAA pitka me je, acio podbramkowe. Jednak Za- kabi w Bielsku: 6 Fpca A =] na DRA Odznaki Piywackiej. na któ- 
Mem eP 00 Lepore tać | den raz trzepotałaby się w jego siat | MOra mimo 32 tat jest jeszcze zaw- | Cracovia; 15 lipca AZS — Km hi) przeznaczył trzy nagrody w wyso- 
i a OBAJ ka APE a zj sze gamona. To, co ei LA 16 nę, +87 SJ w 4 i s En że projekty 
h z u: Å A ; : "pro. i jsa- | szawie: ipe „ — DRO: stę ow sią. 
Ostatecznie jednak wyszla Pogoń z | Hiszpanie przyjecha'i  dufni w ma St toby "s pij I Mako Hakoah w Krakowie: 23 l-i Warunki sa nastepujace: 
pierwszej przeprawy obronna ręka. colswe siły, jako 100-procentowi fa- $: 7 f, N I że C — Hak. i Makabi —| 1) Odznaka prz jest do no- 
: żą radość owi : E tatni O ile dotąd zwycięstwa Francii ca tamze urac. ¿ i y Przeznaczona jes 
wywołało dużą radość we Lwowie. _ |worycj, pomni jeszcze ostatniego kli A J| EKS: 27 lipca Crac. — Makabi: 29i szenia w klapie marynarki. 
Niespodzianka Jwowsbej kli A było „wyc'ęstwagwi nAIQZ9 w saragósz proywywiśmy uważać za- przypa |lpca Crac. — AZS w Krakowie; 30, 2) Treść rysmkowa winna zawierać 
macie g FOS W EW So- ste, kiedy to rozgromili Francje 8:1. kowe, o tyle po ostatnim MECZU | lipca Mak. — AZS w Krakowie i te- | motyw pływacki. możliwie w połącze- 
nale: jak k, H śracż Poroni sA Lecz Francja jeszcze lepiej pamię-| musimy zmienić zdanie. Przed. goż dna Hakoah— EKS w Bielsku; 9, niu z literami „P. Z. P.S 


bakiewicz. Dobrze rozpoczął sezon ben 
jaminek kl. A Ognisko  jarosławskie, M € 
ła chvba swój najlepszy mecz w 
dotychczasowej karierze. 

Jej odmłodzona drużyna ako ca- 


wynik remisowy 


skapitulowali przed Resovia. W gruwie 
Il-ej rewelacja jest Świteź, W trzech 
msczach zdobyła 6 punktów i stos. bra 
mek 8:1. 


nie. a bramkarz i lewa strona na- 
padu są doprawdy godni podziwu, 
Celne przyziemne podania gospodą 


tość przedstawia się obecm'e św'et 


przyszłości przekonamy się. że 
! kogut galtyski", z którym dotych- 
czas nikt się poważnie nie liczy”, 
uplasuje sie w czo!towej grupie 
największycir potęg piłkarskich E- 


pride) Jan Gryżewski. 


tała tę hamiebną porażkę i dawno |Francją otwierają się nowe hory- sierpnia EKS — Hakoah w Katowi- 
szykowała się na zemstę. to też gra |zonty i z pewnością w niedalekiej | cach: 


19 sierpnia EKS — AZS w Ka- 
|towicach i 20 sierpnia Hak. — AZS w 
| Bieśsku. 

Nacm enié trzeba. że niezależnie od 
ltego istnieie nastapuacy plan rozgry 
iwek o weiście do lig: piłki wodnej 
|w r. 1933: runda wstępna (dość pro- 
| blematyczna) WHno — Warszawa, 
ćwierćfnały: Warszawa Łódź. 


8 dziesiątek najlepszych pieŚściarzy 


Nowojorski „The Ring" podaje w mistrza Jackie Fietds'a. Í 
kwetniowym nwnerze skład najlep- | Larnina i B'ty Perrotta. Potak ame- 
szych dziesiątek we wszystkich ka-| rykański Teddy Jarosz jest szóstym, 
tegorjach boksu. Tabele tę są o tyleja dziesiątym — Van Klaveren. „Rama 
ciekawsze od wszystkich poprzednich. | w pierwszej dziesiątce nie znaiduje- 
że zauajdujlemy w nich wielu pięścia- | my, sądząc Jednak z tego, że pokona- 
rzy ewropejskich. ny przez niego Philips. klasyfikowany 

| tak w kateg. ciężkieł za mistrzem iestiako 9-ty. przed Van Klaverenem, 
świata Sharkey'em ida Schmelling 1 
Primo Carnera. Na 7 mieiscu jest 
Stamiey Poreda. a na 10-tem Berg, 
Pierre Charles. Gdzieś na dalsze miej- 
sca odpadli Paoiino i drugi Hiszpan 
Isadore Gastanaga, który w końcu r. 
1932 figurował jako 6-ty przed Car- 
nera i Baer'em. 


W kategori półciężkiej (mistrz Ma- 


Sosnowiec. Policyjny K. S. — Ruch 
1:0. Brutalna gra zespolu granato- 
wych. Jedyny punkt zdobył Geborek. 


; ZNWYCIĘSK zasłużone, Unja — Za 

Xie Rosenbioom) znajduje sie na cze- | - Gad a ty M. NEZELIZA po- 
le Niemiec Adolf Heuser Za nim kda) fazka zespolu bedz'ńskezo. Bramki 
Joe Knight, Bob Godmin i imi Amery- zdobyli Gwóźdź i Soberat dia Uniji, 
kay że oraz  Guzikowski dla Zagłęb'anki. 
Za mistrza Śwata kategorji śred- Świt — Surson (Modrzejów) 0:0. 


niej uznaie „The Ring" Francuza Mar- | Bramkarz Sainscnu czynne znieważył | 


cel Thila. Pierwsze miejsca za nim. 
zajmuje Ben Jeby, drugie Gorilla! 
Jones, trzecie Kid Tunero. czwarte | 
Vince Dundee. piątę Dare Shade. 
Tron kategorji półśredmiej zajmuje 
obecnie. jak wiadomo Young Corbett. 
Następnie trzy. iniejsca należą do b. 


sedziego zawodów p. Fisza. (dra Z0- 
stała przerwana. Gwiazda — R. K. S. 
Katowce III 2:2. 

Bedzin  Hakoach — Pod'cyjny K. S. 
(Katow ce) 4:2. Zasłużone zwycięstwo 
Bramki uzyskali Rozen Il. 2) Rechter i 
„Lopek“ po lednel oraz Matchor i Ni- 
kisch dia gatci. 
ll:l. Gra ua uwewysokmi "poz amne, 
Bramx uzyskali: C choń dla Sarnracji 
oraz Banask dla Zagłeb'a. Czami (So 
snewiez) — Kraft 2:1. Bramkanz Kraf 
tu Grerrer pomost wine porażki. 
Grodziec. Czwladzk K. S. — Solvay 
:2 (1:1). Solvay grał bardzo dobrze i 
asłużył na zwycięstwo. Bramki stize- 
Mi dla Scvay'u Kuszewsk Il 2, dla 
C.KS-u Bcwucki i Starzycki, 


—. Beltar 1:1. Strzelec — Bejtar 2:0, | 
Makabi — Strzelec 1:0: 41 pp. 
Strzelec 1:0, Makabi — Beitar 3:1. 41 
P.p. Makabi 1:0. Puhar zdobył 41 


IND 


Ruch 4:1. Wołkowysk. Ognisko — ©tenisko Czeładź. Brynica — Satum 3:0. 
Tarnów. Tarnovia — Czarni (Josta) | (Białystok) gal. jeż | Radom. W ubiezła niedzielę od- 
1:1. Tarnovia miała przewagę. Bramki | Chelm Lub. 7 p.p. Leg, — AZS Lublin |było się uroczyste otwarcie sezonu 
Krawczyk i dla Czarnych Madei. Ju- | 2:1. Bramki — Pawlus i Kokoszko. jkolarskiego. K. S. Broń urządził za- 
trzenka — Samson 2:1. ZMS — Gwia- | Mistrz. ki. A. wody na trasie Radom — Pionki — 


zda 3:1. W biegu naprzełaj (3500 mtr.) 
zwyciężył Kotas (16 p. p.), 2) Żmuda. 
3) Fronczyk. 

Stan'sławów. Rewera — Stanisa 
wowja 2:2. Górka — Admira 2:1. 

Kołomyja. 49 pm. — Hakoah (Stami- 
sławów) 3:1. Mistrz. kl. B. 

Stry Tur — Tur (Drohobycz) 4:0. 

Jarosław, Ognisko — Poloma (Prze- 
myśł) 2:2 Prowadzenie zdobywa Ty- 
Szarsk, wyrównuje Dyocłhdalewicz i 
Siuda. 

Bielsko. BBSV — KS 07 Siem'ano- 
wice 5:1. Bramki zdobyli Hónigsman, 
Ronk, Rzopuś i Pecenka. Sturm — 
Hakoach 2:0. Sportkiub — Soła (Ży- 
wiec) 1:1. Soła (Oświęcim) — Biała 
Lipnik 3:1. Czarni (Oświęcim) — Le- 
szozyński K. S. 5:1. Koszarawa (Ży- 
wiec) Grażyna (Dziedzice) 2:0. 
Bialski K. S. — RKS Czechowice 0:0. 

Mistrzostwo Wilna w biegu naprze- 
łaj zdobył Sidorowicz w, czasie 
14:57.2, przed Zyfewiczem 15:36.2, 3) 
Herman 15:47.4, 4) Markowski, 5) Sa 
mecki, 6) Wineris. Trasa była dość 
trudna. 

Mecz Ognisko — WKS o mstrzo- 
stwo Wilna zakończył sie niespodzie 
wany remisem 3:3. WKS przewa- 
Zał do przerwy, ale bramke w tym 
okresie zdobyło Ognisko. Po prze- 
rwie padło aż mięć goal: ze strzałów 
Zbrojj,. Pawłowskiego i Naczulskie- 
go. oraz Krvwola i Kozłowskiego — 
dla kołeiowców. 

Piłka nożna w Wilnie.e W Wine 
rozpoczęły się już rozgrywki o mi- 
strzostwo okręgu. Na pierwszy o0- 
gień poszedł beniaminek wileńskiej 


L— LLL ZK W 
Zn 


Zaden w 


lecz 


Małżonek pociesza swoją żonę. która 


rozpacza z powodu wypadania włosów. bry porost 


Sarmacja — Zaglebie" 


Układ w kategorii lekkiej bez cie- 
kawszych zmian. Pierwsze miejsce za 
mistrzem Canzonerim zajmue Zyd 
Barney Ross. a drugie niedawny prze- 
| ciwuik Rana Wesley Ramey. 1 

Kategoria piórkowa ma za to swoją 
sensacie. Jest nią Anglik Seaman Tom 


Z całego kraiu 


Radom (50 klm.), Wyniki: 1) Tusznio 
| 2:04.57, 2) Tuzimek, 3) Pajak. 

| Radom. Czarni — Broń 4:0. Mistrz. 
| ki A. W tabeli prowadzą Czarni przed 


R Hakoah 


LKA S: 
Lublin. Sztern 0:0. 
Mistrz. kl. B. Unia — WKS Dębiin 
0:0. Sensacyjny wynik mistrza z ben 
jaminkiem kiasv Przygn atająca 
przewaga Unii. niewykorzystanaą wsku 
itek niedyspozycji strzałowej i złej 
gry Moskała Il na lewem skrzydle. 
Deblin. UKS Lot — Hapoel (Lubl.) 
2: 


2:0; 
L'pno. Wiktoria — Sokół (Jarocin) 
3:1. Wiktorja lepsza techmeznie. 
Włocławek. Tur — Cu'avia 2:1, Ma 


rza Gwiazda 4:2. M akabi —owiaz 


Gostynin. Mazur — Concordia 6:1. 

Pruszków, W niedzielę rozegrany 
został mecz o mistrzostwo kl. A Pod- 
okręgu Robotniczego WOZPN pomię- 
dzy Zniczem i Sarmatą z Warszawy. 
Mecz zakończył sę zasłużoneni zwy- 
cięstwen! gospodarzy w stosunku 2:0. 
Już w pierwszych mimrtach Znicz 
strzela dwie braniki przez Sarnowicza 
i Kurzelę Ill. Przez cały czas meczu 
zdecydowana przewaga gospodarzy; 
wzrszawiaweę przeciwstawiali się je- 
dvetie skuteczee w obronie. 
| Wiśniewski. 


© oznacz 


los KA 


włosy tam EN A 


Co to oznacza? 


Siłny i zdrowy mężczyzna z gęstemi 
orwiami i wąsami wszędzie więc do- 


włosów — dziesięciu 


tylko nie na głowie, 


w jaki sposób powstaje łyszina ? 
Posiadając jeszcze bujną fryzurę, spostrzega się łupież I za siłne 
wydzielan'e się tłuszczu Co się czyni w takim wypadku? Myje się często 


klasy A Drukarz, który w meczu zlgłowę. a przeważnie zwykłem mydlem Ale mimo to lupież występuje co- 


Makabi wykazał słaba formę. będąc 
zespołem mało zgranym i 
techniczn'e. 

Grodno. 76 pp. — Kraft 3:0 (0:0). Do 

Rzeszów. Resovia — Old Bove 5:2. 
Bramki Kluz. Kotelnioki, Drozd i Knu- 
tek, dla gości — Sawka. . 

Równe. PKS Równe — Pogoń 1:1, 
Hakoah — Hasmonea 0:2, Hasmonea— 
Pogoń 3:1. WKS Równe — PKS Ró- 
wne 9:1, Sokół (Równe) połączył się 
z Pogonią. 


Suwałki. Turniej szóstkowy 4 p.p. 


Motocyklowe 


łańcuchy. ostatni patent: podłaczane 

bolcę. znacznie zw ekszona wytrzy- 

małość. już nadeszły. Główny skład 
łańcuchów: Rotax. Niecała 1. 


Motocykle 


Monet - Goyon., młolitrażowe, tury- 
styczne, tanie, wytrzymałe maszyny. 
Rotax. Niecała 1. 


| raz simiej.j a włosy wskutek nadmiernego wydzielania się tłuszczu, 
i słabym, się coraz bardziej kruche | łamliwe. Oprócz tego odczuwa sle swędzenie 
Makabi zwyciężyła 4:].| skóry. Lecz to nie wszystko. Przy czesaniu zostaje 


głowy — jakby rola przywalona kamieniami — przeszkadza porostowi wło- 


srają 


na grzebieniu coraz 
więcej włosów. Z zadowoleniem usuwa się chwilowe swędzenie głowy per- 
fumowanym spirytusem. Prawdziwa jednak troska o włosy pojawia się do- 
piero wtedy. gdy podrażnione cebulki włosowe w coraz szybszem tempie 
powoduja wypadanie włosów: wzmożone wypadanie włosów. | teraz do- 
plero zaczyna sie zastosowywać różne doświadczenia. Próbuje się tego 
i owego środka doznaląc nieraz ńuzoryczna poprawę 


W rzeczywistości cebulki włosowe wykonułja nadal swoje zadanie 


i jak dotychczas. tak i teraz wytwarzalą włosy. Ale stwardniały naskórek 


sów. Przeszkoda ta staje Sie coraz większą, której cebulki mie są już w sta- 
nie pokonać i przedostale Sie tylko Jeszcze rzadki. cienki, słaby włos Z cza- 
sem cebulki tracą całkowicie swą siłę i 
Inemi słowy: Ukazuje się łysima. 


Pytamy się wszystkich, którzy doznali różen niedomagania przy po- 
roście włosów. czy to nie jest prawdą, oo tu wymieniliśmy. 

Ratunek Pomieważ udało się Drowi Cyglerowi kurację 
Sflvikrm z roku 1922“ — które wielu tysiącom ludzi przywróciła piękne 
i bujne włosy — zastąpić przez .Neo-Silvikrin z roku 1931" można obecnie 
rzeczywiście mówić o końcu łvsin gdyż kuracja ..Neo-Silvfkrin'" usuwa to- 
warzyszcące wypadaniu wlosów objawy i dostarcza korzonkom nowe siły 
do produkcji włosów. Przy łupieżu i nadmiernem wydzielaniu tłuszczów na- 
stęnuie zrogowacenie górnych warstw naskórka głowv. które pewnego dnia 


zapadają niejako w stan uśpienia. 


Sędz a p. | 


Melancholijme ogląda 
mężczyzna swoją 


Jimmy Mc. | Ran nie jest dalej jak I!-ty czy l2ty | Watson, który w Ameryce wyszedł 


odrazu na naczeine miejsce. zwycię” 
żaiąc w 12 rundach na punkty Fidel 
La Barbę. Watson zajmuje teraz w 
tebeli pierwsze miejsce za mistrzem 

Kid Chocolate, z którym ma się spot- 
kać w najbliższym czasie. Na nasten- 
nych pozycjach znajdujemy Freddy 
| Milera, Baby Arizmendi i Tommy 
Paula. Anglik Nel Tarleton jest 8-mv. 

W kategorii koguciej heznośrednio 
za Al Brownem figuruje Norweg Pete 
Sanstoł. dalei Newsboy Brown. Baby 
Palmore i dwuch Fiipińczyków: Spee- 
dy Dado i Young Tommy. 

Tvtu światowy kategorii muszej 
czeka na właściciela. Z pośród preten- 
dentów «The Rmg“ daie p'erwszeń- 
sbwo Midget Wo'wastowi. Tuż za nim 
postepują: Angik Jackie Brown i Gui- 
ger Foran. Miejsce 6-te. 7-me. 8-me i 
10-te zajmuią Europejczycy: Praxile 
Gyde, Mickey Me. Guire, Vałeutin An- 
geknann i Maurice Hugvenin. 


Turniej w Neapolu wygrał Stefani 
bijąc kolejno Journu, a w finale Gen. 
tiena 5:7. 6:4. 6:3. 8:6. Rvan pobita 
| Adamoff 6:1, 6:4. W mixcie Ryan. Ste 
jfani pobil Adamoff Gentien 6:4, 6:2, 
w doublu panów Gentien , Journu — 
Serventi. Fe d'Ostiani 6:2, „6:4. 


3) Rysunek powinien być prosty i 

| estetyczny. 

4) Koszt wyrobu serylnego mie po- 
winien przekraczać 2 zł za sztukę. 

5) Termin nadsyłania projektów upły 
wa 15 maja b. r. Nadsyłać je należy do 
Polskiego Zwiazku Pływackiego. War- 
szawa. Myśliwiecka 3 

6) Proiektv winny być oznaczone RO 
dłem. W osobnej kopercie. tymże god- 
łem oznaczonej. należy podać imię, na- 

,zwisko i adres autora, 

| 7) Nagrody wypłacone zostaną na 
podstawie decyzli sadu konkursowego, 
| go którego noza przedstawicielami P. 
lz. P. zanroszeni zostana przedstawi- 


ciele P. U. WTE. 4 p. W. Instytut 
Propagandv Sztuki. REESE a 


Bocheński porzucf ostatecznie bar- 
wy 42.5. Warszawa, skąd otrzymał 
zwolmene. Doskonały płvwak narazie 
|dest bez przydziału klubowego. 
| OOOO O an a 
O e 

Komisie dla spraw kobiecych po- 
Istanowiło powołać do Życia ostatnie 
| zebranie WOZLA. Dotychczas istna? 
tylko referat spraw kobiecvch, pro- 
„wadzony przez iedną z pań. ale dzi- 
islejszy Stan kobiecei lekkiei aletyki 
! w stolicy tak wyraźnie chyli się ku 
upadkowi, że musiano poszukać inne- 
go wyjścia, 

Komisja składać się bedzie z trzech 
pań. przyczem na wiceprezeskę prze 
w dziana jest p. Wovnarowska. jed- 
na z nafbardziei zasłużonych polskich 
lekkoatletek. t). 

Pierwsze zawody na bieżni, które 
miały się odbyć w niedzielę, zostały 
przełożone na 30 b. m. 

Program zawodów przewiduje b eg 
800 mtr.. sztafety 4x100 mtr. rzutv 
kuta. dyskem i oszczenem. skski 
wdal. wwvż i o tvczce dla panów 
oraz bieg 60 mtr. rzut kulą. skoki 
ka i wdał dla pań. Poczatek 7a- 


wodów, które organizuje. Połicy uv 
K. S. na bosku w Agrikoli, nastąpi 


2 p 


Na Pomorzu 


Bydgoszcz. Polonja — Sokół 1 5:2. 
U pokonamych najsłabsza była Średko- 
wa trójka napadu. W drużyne zwy- 
c:'ezców trudno kogoś wvróżnić, wszy 
seyv grah dobrze. Bramki zdobi: 
| Kmmet 3. Lubowy 1 i Michalski z 
| karnego, dla Sokoła obe Rvcheński 

Pe Pe Ge (Grudziądz) — Kabel 3:1. 
Miejscowi do przerwy byl równorzęd= 
nym przeciwirk em, a po przerwie m'e 


r 


trzydziestoletni 
fotografie z przed 


Jego piękne włosy 
zniknęły, 


lat. 


— aby to dobitnie przedstawić — zamknie droge dalszemu porostowi wło- 
sów. Cóż w tym wypadku może pomóc Środek podniecajacy, jeżeli przy- 


czyny sie nie usume? 
Kuracja dia 


WIOSOW Neo- Silvikrin 


usuwa wszystkie przeszkody: ZrogOwacEenie łupież | nadmierne wydz'elanie 


tłuszczów. Pozatem daje korzonkom 


(uzyskany z włoósw ludzkich) dla 


ośrodek całego duchowego życia — 
to buie uwłosienie i 
ważnym czynnikiem dla zdrowia 

O płynie 


Dorostu włosów 
„Neo-Silvikria" jest ratunkiem dla włosów; 
lecz rozum nakazuje zastosowanie |ej. Włosy 


włosowym pożywienia 


Kuracia dla włosów 
nie cheć przypodobania Się. 
na głowie chronią bowiem 


potrzebnego 


- mózg — prz i l rze- 
jest mietylko piękna przed zimnem | zoracem Prze 


ozdoba. lecz przedewszystkiem 


do włosów Neo-Silvikrin-Fluid zaś należy wspomnieć że 


przy zdrowym naskórku zlowy | normalnym poroście włosów stosowanie 


Fluidu przyczynia sie do utrzymania 
aż do późnego wieku. 


włosów w zdrowym. bujnym stanie 


Przed wydaniem pieniędzy prosimy o zażadanie od nas bezpłatnego 
materjału informacvinego. Do posyłki bezpłatnel załączamy również próbkę 


Neo-Siłvikrm-Shampoonu. 


KUPON PRZESYŁKI BEZPŁATNEJ. 


Wysłać w kopercie zaopatrzone do: 
„Sivikrin*, Gdańsk. 642 p R "A 


Proszę mi przysłać 
1 Próbkę Neo Silvikrin-Shampoonu 


bezplatnie 1 franco 


2. Książkę „Wypadanie i regeneracja włosów" 
3. Doniesienie o skuteczności Silvikrin. 


Nazwisko 
Miejscowość 
ulica i |. domu 


F nawet lekka przewage i tylko dzie. 
|ki zupełnej  mpotencji strzalow% 
| swych napastn ków nie mogl, zm + Ć 
| wvniku. Bramkami podz ehli się: Na- 
| wnogki Fr. 2. Józefowcz 1. a dia po- 
I konanych iruchot. 

Bieg naorzełaj o m'strzostwo m'a- 
sta (4000 mtr.) wygrał FHochesel Ł 
(61 PD.) w czasie — 14:35.2, 2) Ale- 
ks ński (Szk, Podch.) 14:38,4. 3) Szuic 
(Ow azda), 4) Kulgowski (Sokól 1) 
Beg ukończyło 31 zawodn.ków. na 42 
startujących. , > 

Na otwarcie sezonu kolarskiego So- 
ku y A wyśc g ią 
s m. w rym zwyc eżv - 
browolski w czasie 1 g. 46 m., 2) Cie- 
za 1 g. 48.13, 3) Kiedrowski I g. 

m m. 

Mecz bokserskł Gedania (Gdańsk)-- 

Astoria zakończył Sis sensacyjnym 
| wvnkiem remsowym 8:3. Gdańszcza 
ne wystąpli w osłab'onym składzie 
Í bez Biangi i Antowskiego. Wyniki 
| walk od pap erowal do ciężkiej. 

Łada (A) wygrywa wysoko na punk 
tv z Sierock'm (GQ), Wa kowski (A) 
zwyciężył Zel ńskego (G). Jaskół- 
kowski (G) biie w drogei rundze 
Dorsza (A) przez K. O. Borowicz (A) 
mino równej zupełnie walki przewrał 
z Chnreteckim (G) na punkty. Wuiek 
krzywdzi Borow cza. Górzvcki (A!— 
Hrsz (G). W walce tej zwyciestwo 
przyznano Górzvck'emu. chocaż Wy- 
nik remsowv bvłby sprawied”iWszy. 
Doias (A) pokonał mstrza Pomorza, 
Neumana (Q).  Naiładniejsff Walka 
dnia. W wadze średniej. © zdoby 
wala 2 punkty wałkowerem Przez Mel- 
lera, 

W ostatniej walce Grystowsk: (q) 
zipioa w pierwsze Tumdzie Sie- 
ra (A). s 

Sedzował w ringu P K oŚcieński 

Grudziądz. Gryf (Toru - Olimpia 3:0. 
W pierwszej polowie, ZOSpodarze trzy 
mają się jeszcze. AOWETO po przerwie 
Gryf opanowuje „ PO'SKO j strzela je- 
szcze dwie bra! a | O Olimpii. 


Naprzód — Q 7Pia 1:1 


W drużynowym begy naprzełaj M. 
K. W. F. (3 KIM. zwycjężył Sokół. ki- 
dywidwalnie: 1) Kozikowski 9.185, 2) 
Więckawski U. 5) Langowski. 

Grudziadz. najsilniejszy rywal Byd- 
goszczy "A DOU lekkiej atletyki został 
potraktowany po macoszemu przez P. 
O. Z. L. À. Na dziesięć imprez of'cjal- 
nych zwiazku — 8 zostało oddanych 
Bydgoszczy, po jednej Torun'owi i 


Choinicom. O Grudziadzu zaDomniara 
zupelnie. 


O 
Motocykiowe 


Combinaisons automat. zamk. zł. 15. 
| Wiatrówki jmpregnowane zł 8, 12, 18. 
Namioty b, lekkie o poódw. gumowanei 
podłodze z przyborami. 1 osob. zł. 32. 
2 osob. zł 70. 4 osob. zł. 100, Śpiwory 
impr. b. lekkie i ciepłe zł. 20, Pelerv- 
ny górskie b. lekkie gumowe zł 10. 
Poleca wyrw art. sport, A. Rotberg, 
Gesia 16-18. tel 11-79-03. Najnowsze 
modęle. Solidne wykoname 


| 


z Z ZZ 


Nr. 34 


Na Egip 


Nastroje przedpuharowe Niemie 


Berlin, 25 kwietnia. 


komieckie komplikacje puha- 

o RY częściowe TOZ- 
wiązanie. W myśl ogólnych o- 
czekiwań wprowadził Niemiecki 
Związek Tenisowy do swych 
statutów t, zw. paragraf aryjski 
dla spotkań międzynarodowych, 
uniemożliwiając w ten sposób 
start Daniela Prenna w tegoro- 
cznych grach o puhar Davisa. 

Jednocześnie z tą znamienna 
uchwałą opublikował Tennis- 
Bund skład zespołu reprezenta- 
cyjnego przeciw Egiptowi. ; 
cjalnie zgłoszono następujące na 
zwiska: von Cramm, o 
Jaenezke, Kuhlmann. Prze 
Eziptowi wystarczy, i 
daiji rę Grandguillot z 
„owodu przeszkód terminowych 
do. Wie denu nie przyjadą, a 
zastępować ich będzie słaba 
trójka: Shukry, Wahid i Bog- 
adly. 
; Ale cóż dalej? Nastroje na ten 
temat są maogół pesymistyczne. 
Von Cramm znajduje się copra- 
wda w nieoczekiwanie dobrej 
formie. Pokonanie go przez ko- 
goś z Polaków, a nawet Japoń- 
czyków. nalężeć będzie do bar- 
dzo trudnych zadań. Drugi sin- 
glista nie zapowiada barwom 
Rzeszy wielu punktów. Nourney 
ma dużą rutynę. ale w swej do- 
tychczasowej karierze „puharo- 
wei (Poł. Afryka) ponosił bardzo 
dotkliwe klęski. Jaenecke jest 
horendalnie daleki od swej for- 
my z jesieni 1931 roku, gdy to 
dotarł do finału mistrzostw Rze- 
szy. Jego zeszłoroczna szczyto 
wa forma przypadła ma okres 


rozgrywek o puhar Davisa; jako | 


rezerwowy przegrał on w cza- 
się meczu Anglja — Niemcy w 
pokazówce z Lee 3:6, 6:3, 3:6, a 
więz podobnie gładko, jak An- 
glik uległ Tłoczyńskiemu. 
dwa tygodnie później przegrał 
Jaenecke w Paryżu z Merlinem 


- | puszczalne 


|ż6 


wym, ale niewytrzymałym. Nie- 
dawno przegrał 00 AE móćm 
nym  Duńczykiem, 


gladko. s 
Niemniej „kłopot, "Najlep- 
Niemcom gra podwWenA n Toz- 


; renn — 
"bka re z kolei Nourney — 


żliwiona zajęcia- 
Dessart dowemi Dessarta. Po- 
zostaly więc kombinacje: 
Cramm — Nourney lub Cramm 
= Jaenecke. Naiprawdopodob- 
niej wybór padnie na pierwszą 
z nich. Przeciwko Egiptowi do- 
są eksperymenty. 
Przed drugą jednak rundą zmu- 
szony będzie Niemiecki Związek 
Tenisowy do poważnego namy- 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 29 Kwietnła 1933 roku. 


t wystarczy, ale co dalej?..- 


c. Marzenia o porażce Polski w Hadze. Żona Cramma — żydówką. Ciekawe rady Najucha. 


słu nad zestawieniem drużyny | 
reprezentacyjnej. 
Spotkanie z Polską w War- 


szawie budzi w niemieckim świe 
cie niepokój. Marzeniem Berlina 
jest porażka Polski z Holandią 
w pierwszej rundzie. Marzenia 
te  motywowane są dwoma 
względami: zwycięstwo z Ho- 
łandją wydaje się Niemcom mo- 
żliwsze niż z Polską  (tembar- 
dziej, że spotkanie odbyłoby się 
na terenie niemieckim), pozatem 
jeśli klęska miałaby być nieunik- 
niona, wolą Niemcy przegrać z 
Holandją, niż z Polską. Dlacze- 
go? CAPDNZA zbyteczma, 


Cała sytuacia nie jest pozbawio- 


na groteskowych momentów. Oto | 
w dniu wczorajszym zawitał do 
Berlina król szwedzki. Gustaw. 
Zwykłym zwyczajem zapaionego 
ten sisty, wyraził on Życzenie ro- 
zegrania w godzinach popołudnio- 
wych partii tensa ze swoimi ber- 
lińskimi przyjaciółmi. Ale do gro- 
na tych przyjaciół i stałych partne- 
rów króla - sportowca należy Da- 
niel Prenn. 

Przed obiadem śniadanko z kanc- 
lerzem Hitlerem. po obiedzie partyj 
ka tenisa z mistrzem Prennem. 
Czyż nie czaruijąca idytla? 

Tymczasem po Berlinie krążą 
sensacyjne pogłoski o Crammie. 
Według tvch. niesprawdzonych do- 
tad wieści. również i Crammowi 
czynione były trudności odnośnie | 
wystawienia go w drużynie puha- 


rowej. 

Aczkołwiek pogłoskom tym trud- 
no dać wiarę. tembardziej, że von 
Cramm jest do drużyny oficjalnie 
wystawiony, następujący fakt 
rzuca na pozycję Cramma specy- 
ficzne światło: w nowem państw'e 
niemieckiem, ten tylko uprawniony 
jest do uprawiania sportu, kto od 
trzech pokoleń nie miał niczego z 
rasa semicką wspólnego. Tymcza- 
sem Żona barona (Gottfrieda von 
CĆramma jest nietylko jedną z naj- 
przystojniejszych kobiet Rzeszy, 
lecz i córką starego domu żydow- 
skiego Hagenów z Hamburga. 

Ciekawe, jak n'emieccy zwolen- 
nicy paragrafu aryjskiego w soor- 
cie wybrną z U RZE 


Sprawa Najucha interesuje 


Derby pilkarskie Wegier 


Hungaria-Ferencvaros 2:1. Kontakt z Polską uchwalony. Mistrzostwo wiosła i Klingi 


Budapeszt, 24 kwietnia. 


Po przerwie dwutygodniowei, 
wznowiono dziś rozgrywki 0 
mistrzostwo decydującem  77-em 
z rzędu spotkaniem Ferencvaros— 
Hungaria. Specjalny posmak sen- 
sacji nadawały meczowi wyniki 
świąteczne obu klubów. Ferencva- 
ros pokonał pogromcę WAC — 
Slavię, Hungaria odniosła w Bia- 
łogrodzie dwie najcięższe może w 
swej karjerze porażki, z BASK I 
BSK — 1:5 i 1:6. 

Faworytem spotkania byt za- 
tem Ferencvaros, ale miedziela 
pokazała znowu jak zwodne w 
= 


da Amerykanka przepłynęła ostatnio 
vardów w czasie ; 
sek. gorszym od rekordu Madi- 


On. 
Wielki wyścig włoski (620 kim.) Pre- 
dopio — Rzym wygrał Orandi w cza- 


W isie 20:58.05 przed Zuchinim. Firpo i 


Morettim. , 
Argentyna ma zamiar wycofać się 
z meczu z Ameryką o puhar Davisa, 


0:6, 0.6... Kuhlmann jest podoD-| gdyż musiałaby podjąć beznadziejną 


nie jak Hänsch graczem stylo- 


$ 1 


k walkę z graczami rezerwowemi. 


—— || 
Na kortach świata 


Zwyc'estwo doubla hiszpańskiego 
reprezentacyjnym 


prawe aa 6:3, 
oem srac wyłącznie na Duralla i 
i i 6: znie na Duraila 

pan H 6:4. Ostatniego seta 
wiac nad Anglikane Wygrali 6:3, pa- 
nując slikami od! R 33 
kiwano lepszej gry, © Których oc 


Maier w ODU Spotkaniach z Perrym 
i Aistinem Stawial początkowo zac €- 
ty opór, * tSlCY nigdy nie byli 
zagrożeni nawet inra 


o 
juzostowiańscy "ONE. 
wuja SiE è do 
chami 6 E Wio- 

cz L. T. C. Praha 
ni na Kozeluł» Novotny, Wyntą skła- 


dzie: m vnki szcze 
Ą +: Kukulłievic — Nov A 
800:5, 6:4, Kukuliewie — ny 5:7, 


Kozeluh 


7:5. Novotny — Podyl. 


173. 
e :8, 8%. 
6:8 63 6:4 6:2. Kozeluh — 


nec 6:3. : vi. 
3, 6:4, 11:9. W doublu Noy 
„au — Podvinec. Kukulievie gor 


Q:7, 6:4. 
Pu 
Kozel 


(Przedruk bez zezwolenia autora wzbroniony) Singera 


AL. REKSZA 


4:6, 6:4. 6:3, w doubiu z Kukuljevicem 
Kozelułia. Novotny'efo 6:4, 13:11. 


|  Tenisiści japońscy udatnie zadebiu-! internacjonałów 
towali na Rivierze. W jc Gy ea 


h pobit Ito 6:1, 6:1. a Nunoj — 
ofi m 6:2. 7:5. Finał: Satoh — 
6 W  doubhi 


Czech mó A 
la będze Siba. który 
| obok Mora , bę Priz day 


grał z Maleckiem 


stwa te 
e. roku młody. 19-to letni te- 


i Ksidis, € 
MERI. pięczosetowej walce, wyelimi- 
50-cio 
A w finale pokonał mlodego ko- 


Paharu Davisa zos w 

lios, Ksidis. Ni 
stepułący gracze Stalios, ame | 
kolaides. Zerlend’s. Zachos k ieem A 


będzie w ro- 


ku bieżącym startować. 
grecka reprezentacja 


oslabioną. Z a8- 
Hughan pobil Lembruggena w 5 S€ 


tach na eliminacjach w Scheveningen 


7) 


zydzi w ringu 


z, AL SINGER 
mistez Swiata wagi lekkiej z r. 1930. wym Jor 


da nzkidziemy „następnie znów |! cz wolenie na walkę o mistrzo 
ku Logori lekkiej, gdzie w ro- |„+4. świata z Sammy Mandel- 
krywaj znawcy pięściarscy od- | 

owi A „gwiazdę“, której prze- j i temu 
powiadają ni ść | Meczowi temu ¢ 
Gwiazdą eby wałą przyszłość. cz tepnemu z Jimmy Me. 
Al Singer | Jest Żyd nowojorski | czowi Naż” e vjece troc 


j » Ur. 6 września 1907 r. | Larninem, POS‘, 
AL ahai A, rozpoczyna 20-letni |SCA. bowiem p acyjnie 
eregiem zwycięstw 


jnad słabszymi bokserami i już |Je i 
|w r. 1929 wychodzi na czołoj|jest ogólnie 


p  tartuje [5 razy EE z utrzymaniem wagi,| tabeli mistrzów, przekreśli rów- wicznie podrywa się i rzuca na 
tru Dr.'nocześnie nieporuszony od tylu 
J. Komisji| lat rekord Joe Gans'a... 


i przegrywa tylko dwie walki: 


z Ignatio Fernandezem k. o. w 300 wycie 


r. i z Kidem Chocolat'em na pun- 
kty w 12 rundach. Bije o. 
miast m. in. Bud Taylora (dwu- 
krotnie), Joe Rydera i Carla Du- 
ane, Nokautuje sześciu przeciw- 
ników, w tem Andre Routis'a 
w 2 r., Kid Roy'a w 1-szej, Pete 
Nebo w 4-tej. 


Rok mastępny przynosi mu no- 
we triumfy. Kiedy w maju 1930 
p, zwycięża bezapelacyjnie w No 

i ku swego niedawnego 
Fernandeza, otrzymu- 


ay wręcz sen 


,mizmu sa zrozumiałe: 


a także me- uchronnie... 


„szy, zakończo i 
opór wynosi trwania, spotkanie 


zy. Hungaria wygrała bowiem 
2:1. grajac doskonale, lepiej od 
mistrza pod względem  taktycz- 
nym i technicznym. _Uderzająco 
zła była forma F. T. C., impoten- 
cja strzałowa nąpastników, kiep- 


piłce nożnej sa wszelkie PORNON) 


na mecz Kraków — Budapeszt. 
Polska chciała odwiedzin repre- 
zentacii oficjalnej, ale 17 września 


ze Szwakarja o puhar Europy. 
Jak nas jednak informuia z kół 
związkowych, w ciągu bieżącego 


ska gra słynnej międzynarodowej | sezonu znajdzie Zwiazek niety'ko 


pomocy. Hungaria wystąpiła 
młodymi graczami (Gerely, Du- 
das, Szego) i po długich atakach 
zdobyła prowadzenie wspaniałą 
bombą Gerelyego. Po przerwie 
Gerely zdobył drugą bramkę, a 
pumkt dla Ferencvaros padł ze 
strzału samobójczego. 

Uipesti pokonał III Obwód 2:1, 
przyczem Il obwód powrócił o 
3-ej popol. z Holandii, a już o 4.30 
musiał stanąć na boisku. Tabela 
wygląda teraz następująco: 1) 
Ferencvaros 29 pkt., 2) Uipesti 29 
pkt. 3) Hungaria 28 pkt, 4) III Ob 


z|okazię do wysłania do Poski 


swej reprezentacii. ale nawet go- 
ścić chce u siebie Polaków. co by- 
ło już projektowane w miesiącu 
bieżącym. ale rozchwiało się z po- 
wodu zbyt wczesnego terminu. 
Sprawa mistrzostw wioślarskich 
Europy została już definitywnie 
rozwiązana, dzięki nomocy finan- 
sowej państwa i miasta. Orzani- 
zatorzy maja dostateczna podsta- 
wę finansowa. aby nie bać się de- 
ficytu, nawet zdybv zawiedli wi- 
dzowie, Wyznaczony został też 
tor regat, na brzegu wyspy Mał- 


zakontraktowany już został mecz 


wód i Budai po 21 pkt. O mistrzo- |gorzaty, w środku miasta, tak, że 


stwie zadecyduje więc spotkanie 
Ferencvaros — Uipesti, 

W niedzielę Węgry oczekują z 
napięciem meczu z Austrją o pu- 
har Środkowej Europy. Węgry 
pokonały w r. b. Czechy, Czesi 
wygrali z Austrja, Wegrzy powin- 
ni więc pokonać Austrie. Ale pe- 
Syipizzn nastrojów jest w. Ja- 
skrawej sprzeczności z opty'miz- 
mem formy papierowój. Budapeszt 
byłby zadowolony gdyby zremi- 
sował z Austrią. Powody pesy- 
większość 
jest  kontuztono- 


iwana, a kapitan sportow” Nadas, j ny: 
-“; nie wie co ma zrobić. Pozatem Uj- 


petsi przegrał w Wiedniw z Ra- 
pidem 1:6! 

W programie międzynarodowym 
Węgier zostało wreszcie utrwalo- 
ne podjecie stosimków z Polską. 
Węgry wysyłaja wiec 17 września 
do Krakowa swą reprezentację B 


obserwowane. Węgrzy zrezytno- 
wali z budowy specjalnych przy- 
stani dla gości (jak to miało miej- 
sce w Belgradzie). Przystanie klu 
bów budapeszteńskich na wyspie 
Małgorzaty będą stały otworem 
dla nczestników. i 

Do mistrzostw  szermierczych 
Europy (9—18 czerwca) wpłynęła 
już lista zgłoszeń. 15 państw — 
ilość rekordowa, przyrzekło swój 
udział. 

Lista zgłoszeń przedstawia się 
następująco. Floret panów, druży: 
Austrja, Włochy, Jugosławia. 
Węgry, Niemcy. nadto Angilja, 
Danja, Holandja, Rumunia, Szwaj- 
carja, w walkach indywidualnych. 

Floret pań: Anglia, Austria, Da- 
nia. Węgry, Niemcy. nadto Jugo- 
sławja. Holandja i Włochy — in- 
dywidualnie. 

Szpada drużynowa: Anglja, Au- 


Ogólnopolski Zjazd Gwlaździsty Union 
sze miejsce l najlepszy wynik 


„Touring do Łodzi 23.1V 1933. Pierw- 


RALEIC FH 


Wyłączne Zastęptswo na Warszawę esa Warszawskie 
sMOTO - TARG"" Sp. z o. o. 
Warszawa. Plac Dabrowskiego 2/4, Tel. 293-90. 


dnia. P. Lessman na motocyklu | 
| 


ŁODZE 


wyścigowe, sportowe, hamburki tu- 
ry:styczne, żaglówki, ślizgacze, ka- 
jaki, wiosła, remonty, lakierowanie wszel- 


kich łodzi wykonywa sol dnie i tanio 


Wytwórnia Łodzi, PIOTR SOKÓŁ 


Warszawa, Al. 3-go Maja 7/9/11. Telefon 9, 76-26 


cel i meta będa mogły być dobrze — Francja 8:8 (65:60), Włochy 


strja, Bułgaria, Francia. Holandia, 
Włochy. Szwajcarja. Wegry. Niem 
cy, nadto indywidualnie: Danja, 
Jugostawja, Rummmia. Szwecja. 

Szabla drużynowa: Połska, An- 
pia. Austrja, Bułgaria, Holandia, 
Włochy.  Jugosławja, Rumunia, 
Węgry, Niemcy, a w indywidual- 
nych wałkach jeszcze Dania. 

Sensacją lekkiei atletyki jest 
definitywne wycofanie się z bieżmi 
Barsiego, jednego z najlepszych 
zawodników Wesgier. 

Jan Bence, 


Turniej szablowy w Monte Carlo 
wygrały Węgry w składzie Kabos, 
Rajcssanyi, Maszlay i Zirczy przed 
Austcja (Philip, Ettinger. Losert | Su- 
drich): Włocham (de Martino, Mon- 
tano, Pintom i Ughi) oraz Francia 
(Piot, Lifschitz, Gardere i Faure). Po- 
szczególne wyniki: Austria — Wło- 
chy 9:7, Węgry — Włochy 10:6. Au- 


— Francja 9:7, Wegry — Austrja 
14:2, Węgry — Francia 13:3. 

Puhar Stanleya, największe trofeum 
zawodowego hokeja na lodzie przy” 
padło w udziale New York Rangers, 
który w ostatnim z pięciu decydują- 
cych meczów pobił „Liście Kłonu* z 
Toronto 1:0. 


również wszystkich, choć kon- 
flikt pominięty był w prasie mil- 
czeniem. Przy okazji wspomni- 
my, że Najuch nie jest już pre- 
zesem Związku Zawodowców. 
W czasie swej obecności w 
Szwecji został on stanowiska 
swego pozbawiony, a Związek, 
opanowany przez ludzi ze sfer 
rządowych, kierowany jest ko- 
misarycznie. 


Niedoszły trener polskiej dru- 
Żyny puharowej mówi ze mną 
obszernie o drużynie polskiej: 
„Powinniście dojść do czwartej 
rundy puharu. Zdobycie dwuch 
punktów w singlu z Niemcami, 
nie ulega wątpliwości. Dobrze 
przygotowany doubel powinien 
również dać Niemcom radę. Po- 
zatem możliwość pokonania 
Cramma, osłabionego brakiem 
psychicznego poparcia ze stro- 
ny Prenna, nie wydaie mi się 
tak odległą. Słowem, głosuje za 
zwycięstwem Polski nad Niem- 
cami!“ 


Naiuch interesuie się każdym 
szczegółem przygotowań Polski 
do puharu Davisa i prosi nas go- 
‘iraco o wytłumaczenie Polskie- 
mu Związkowi Tenisowemu, że 
rozgrywanie po meczu z Holan- 
dią, spotkania z Czechosłowacją 
jest błędne. Gracze polscy po- 
winni natychmiast po meczu z 
Holandją wrócić do Warszawy 
i spokojnie przygotowywać się 
do meczu z Niemcami wyłącznie 
na tym korcie, na którym spot- 
kanie to zostanie rozegrane. 
Szkodliwą dla psychiki graczy 
byłaby ewentualna porażka z 
którymś z graczy czeskich. 
Gracz musi w siebie wierzyć; 
podważać jego samopoczucia, 
przez niepotrzebne, (a zawsze 
możliwe) porażki mie wolno. Wy 
sokość formy Timmera uważa 
Najuch za przesadę. Klęski Mer 
lina i Fereta przypisuje on ra- 
czej słabości Francuzów. 


H. Giliner. 


Arsenal mistrzem Angliji 


Arsenal zdobył, jak wiadomo. osta- 
tecznie mistrzostwo Anglii. gdyż nikt 
już dogonić go mie może. Tytuł tea 
miał już klub londyński w roku 1931. 
Poza tem w czasach powojennych dwa 
razy tytuł zdobył Everton (1928 i 
1932), trzy razy Huddersfield Town 
(1924 — 1926), dwa razy Liverpool 
(1922 1923), dwa 
Wednesday (1929—1930), raz Burn- 
ley (1921) i raz Newcastle United 
(1927), Przed wojną sześć razy mistrzo 
stwo zdobyła Aston Villa, która dotąd 
utrzymała ten rekord. 

Pitkarskie mistrzostwa świata roze- 
grane będą ostatecznie między 27 ma- 
ja I 6 czerwca we Włoszech. Zpłosze- 
nia państw zostaną zamknięte doniero 
16 czerwca roku bieżącego. poczem na- 
stapi losowanie grup. z którvch wve- 
liminowanych będzie 16 finalistów. 
Grupy liczyć będa dwa. natwvżej tnzy 
państwa, położone koło siebie. 

Oto ogólny zarys projektu ml- 
strzostw. nakreślony na ostatnim kon- 
gresie FIFA w Paryżu. 

W puharze wiedeńskim wyelimino- 
wano czterech ćwierćfinalistów wśród 
olbrzymich niespodmanek: Sportklub 
pobił naorzykład Vienne 2:1. z którą 
w mistrzostwach przegrał bez walk. 
Fioridsdorier (niedzielny gość Craco- 
vii) — WAC 1:0. Mecz Airstnja — 
Wacker został przerwany. 


razy Shetfield | 


| Udany połów. Kierownicv najbo- 
gatszych klubów piłkarskich Mak: za 
rzucili siec "na nowe „£wiazdy* Ar- 
£entyny i Urugwaju. Svznalizuią no- 
we nabytki za ..baxatelne sumy“ dla 
Romy, Staznaco. Cuarta. lcapeui: dla 
Livorno (Del Omdice) wszyscy z Ar 
gentyny. ~ Dia Ambrosianv Maschero- 
ni į Faccio (Urmrwał). Trudno! Cel 
uświęca Środki, A celem jest za 
| wszelka cene uzyskame mistrzostwa. 


| = R | w 0) 
Neo Silvikrin Gdańsk 


W dzisiejszym naszym nakładzie u- 
kazne się ogłoszenie fy. Silvikrin w 
Gdańsku. której polecamy uwadze 
naszych Szam. Czytelników. Firmie o- 
głaszającej zależy na stwierdzeniu iż 
niety'ko sprowadza wprost z Polski 
wszelki materja! surowy, ale też druki 
i materja] do opakowania. Współprar 
cownicy | robotmicy fy. Silvikrin są 
obywatelami polskimi. 
| = oc o Z ŻĘ 


Do P P. Prenumeratorów 


Celem uniknięcia pomyłek w 
wysyłce naszego pisma. prosi- 
my Sz. P. o dokładne | wyraźne 
podawanie adresów. 


dwa miesiące później, jest pierw 
szym z piorunów rujnują zych je- 
go piękną karierę. 


Spotkanie Z 
lem jest 57 startem Singera. Sta- 


wiadomem, że Man- 
ma już oddawna wielkie 


ńcza go zupełnie. 
Walker, lekarz. 
Bokserskiej stwierdza to osta- 
tecznie przy badaniu zawodni- 
ków. Mimo to nikt z najbardziej 
nawet fanatycznych wielbicieli 
Singera nie przewa 
spodziewanego wyniku, bo prze 
cież Mandell utrzymuje mistrzo 


Sammy Mandel-* 


on do walki jako faworyt, bo| miesięcy później 


na szczyt, a drugi, w|towy. Rekord pod tym wzglę-| Przez dwie pierwsze rundy| Włoch powtarza z lewej... i mecz 


dem ustanowił słynny Joe Gans, Singer góruje nad przeciwni-|jest skończony po upływie 1 m. 
nokautując 12 maja 1902 roku kiem, a nawet rzuca go na kola- 6 sekund!... 


Franka Erne w 1 m. 40 sekund. | 

Ani Singer, ani nikt wogóle, 
nie przeczuwa, że zaledwie w 5 
znajdzie się 
mściciel Sammy Mandella, któ- 
ry, wpisując swoje nazwisko do 


Nowy mistrz Świata, upojony ' 
triumfem, jest na ustach wszyst- 
kich. Udziela wywiadów i oka 
zuje się, iż w sztuce bokserskiej; 


duje tak nie- | pragnie on naśladować Benny 


Leonarda, który przyłaźni się 
z mim i udziela mu cennych wska 


stwo od r. 1926 i jest starym WY|zówck. Zdobycie zaszczytnego 


gą ringowym... 
|, Zaraz po gongu A 
| krotnie rzuca przeciw 
ski do „3“, , , 5 
35000 ludzi na widowni zamiera 
z emocji. ) 
perackiej obrony, lecz micbaw A 
Ai uderza znów, tym razem mit 
Za chwilę sedzia 
| kończy liczenie w 1 m. 46 sekun- 


nika na de- 


hę miej-| dzie walki! 


drugic, 20 do krótkości 
ia, k o tytuł świa- 


tytułu, po trzech tylko latach 


Al Singer trZY pojów ringowych jest w istocie 


|dużym wyczynem i prasa rozpi- 


-|suje się wiele na ten temat. 


Pewny siebie Al Singer staje 
teraz do walki ze znanym Jim- 
|my Mc. Larninem. Irlaudczyk, 
l świet ięści: kateg. półśred 
„świetny pięściarz g. p 
„miej, słynie z potężnego uderze- 
|nia. Z powodu różnicy wagi 
mecz jest, oczywiście. nie a tv- 
‘tul 


na przy wrzasku porwanej pu- 
bliczności. W 3 starciu Mc. Lar- 
nin uderza prawą i żyd pada. Na 
„9* leży jeszcze ma ziemi i Irland 
czyk podnosi ręce na znak zwy- 
cięstwa. W tej chwili Al błyska 


stojącego w rogu. Mce. Larnin 
szczęśliwie unika ciosu, a w kil- 
ka sekund potem trafia lewą w 
szczękę. Singer pada nawznak 
i pozostaje bez ruchu. Trzecia 
runda trwa 2 m. 21 sek. 


Zachęcony tą porażką mistrza 
Włoch Tomy Canzoneri stara się 
o pozwolenie ubiegania się o 
champjonat. Komisja załatwia 
przychylnie jego prośbę ji 14 li- 
stopada 1930 r., w Madison Squa 
re Garden, Al Singer broni za- 
grożonego tytułu. 


Walka zaczyna się bardzo 


długie i ciężkie, gdy wtem Can- | 
zoneri uderza lewą w podbró-j 


«dek i Singer przechyla się wtył.' 


ostrożnie, przy obustronnej wy-| Z” puncher szedł do walki z Sn 


mianie nieszkodliwych ciosów. | 
Speaker krzyczy do mikrofonu, i 
że spotkanie zapowiada się na! 


| Po tem niepowodzeniu Singer 
lzałamuje się psychicznie. Przez 
pół roku nie ukazuje się wogóle 
jw ringu. Później odnosi cztery 


s 


[zwycięstwa nad drugorzędnymi 
 pięściarzami, nakoniec w grud- 
miu 1931 r. spotyka się z mis- 
trzem Świata kateg. piórkowej 
Battlingiem Battalino. W pierw 
szem starciu przeważa i prze 
zdecydowanie do wygranej, a w 
drugiem... leży k. o. i Battalino 
odprowadza go do narożnika... 

Po meczu tem Al S:'nger usu- 
lwa się w cień, kto wie czy nie 
|bezpowrotnie. W roku 1932 nie 
startuje już ani razu. Dobry cios 
i wyszkolenie techniczne nie mo 
gły zrównoważyć wielkiego bra 


i 


iku odporności na górne uderze- 


nia. Jak mi opowiadano. po wy 
granej Mc. Larnina, każdy len- 


gerem przygotowanv zgóry ma 
zwyciestwo, a rada, jaką dosta- 
wał od przyjaciół i trenera bvła 
bardzo prosta: „Bił z miejsca 
w szczeke!* 


(C. D. N). 
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Mistrzostwa bokserskie Polski ogar- 
nęły tym razem nzeczywiścię całe pań- 
stwo. Ż II istniejących okręgów re- 
prezentowane było dziesięć. Stanisła- 
wów mie zechciał stanąć do doroczne- 
go egzaminu, choć zgłosił dwu zawod- 
ników. Ze znanych pięściarzy zabrakło 
tylko Karpińskiego, Wieczorka i Wez- 
nera. (Pomorze). 

Przygotowanie do mistrzostw było 
świetne. Naturalnie, trudno było wy- 
magać, aby wszyscy mistrzowie okrę- 
gowi byli genjuszami ringu. To też w 
wielu wypadkach walczyli bokserzy, 
KRZ daleko do doskonałości. Znać 

po nich jednak solidną pracę, 
dhodły dzięki nienagannej kondycji. fi- 


zycznej.  Pięściarze zrobili  jednem 
słowem co mogli. aby wykazać swe 
zrozumienie dla wagi zawodów. 


Szkołę niezawsze coprawda dobrą, 
znać bylo na wszystkich pięściarzach. 
Jeżeli nawet walki przypominały ozę- 
sto bijatykę, to była to bijatyka. ujęta 
w karby regulaminów i szkoły. Można 
bylo polemizować z tym ozy innym 
kierunkiem nauczania, nie można było 
jednak zaprzeczyć niezłego zrozumie- 
mia przez adeptów tych tendencyj. 

Temu też zapewne zawdzięczać na- 
leży, że wcale nie było nokautów, wi- 
szących od pierwszej chwili w powie- 
trzu. Do ciosu decydującego. który 
padł parę razy. zmierzali bokserzy 
żmudną pracą, po przez rundy często 
wyrównane. 

Zawodnicy dopuszczeni bowiem do 
mistrzostw, byli skrupulatnie przesiani 
przez sito surowych (często swoistych) 
Kkryterjów i wymagań. Nie było prymi- 
ty wów. Jeśli okrąg hołdował „prawu 
siunej pięści”. reprezentowahk go iajte- 
rzy twardzi. wytrzymali; jeśli królo- 
wała technika — bokserzy byli ruchli- 
wi, 0 dobrej defenzywie. Obie metody 
nie były doprowadzone do doskonało- 
4ci, ale były tak dalece zaszczepione 
w boksera. że pozwalały stawiać sku- 
teczny opór nawet dobrym przeciwni- 
kom. Nokaut przyjść mógł w drugiej, 
trzeciej rundzie, nigdy w pierwszej. 
Czystego nokautu pozatem wogóle nie 
było. Za twardą szczękę mieli na to 
fajterzy, za dobrą pracę nóg technicy. 

Kierownicy drużyn, wierzyli w swe 
„gwiazdy“, uczyli je jak mogli i -dopro 
wadziłi w miarę możności i wvmagań 
do doskonałości.- Ale skazani najczę- 
ściej na samowystarczalność, odcięci 


FATALNY NOKDAUN W 
który odebrał Majchrzyckiemu pra wie już pewne zwycięstwo punkto- 
we nad Chmiełewskim. 


Prenumerata kwartalna zł, 7. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 29 kwietnia 1933 roku. 


swego, życia. 


Cyran, 


BORS po EGZAMINE 


A 


PIĘŚCIARZE Z CAŁEJ POLSKI 
We środku trzy momenty z walk: 3) finałowe spotkanie Amtczaka z 
Wystrachem, 8) Wrosz leży na deskach, znokautowany przez Sewe- 
ryniaka, 9) Konarzewski odpoczywa w 


NA RINGU WARSZAWSKIM 


rogu po ostatniej walce 


Na pozostałych zdjęciach — pary przeciwników po 
walce. 1) Majchrzycki i Chmielewski, 
das, 5) Bąkowski i Banasiak, 6) Nawa i Kazimierski, 7) Wagner i 
10) Milic i Strauss, 11) Wolniakowski i: Sipiński, 


2) Polus, 4) Wystrach i Kło- 
12) Hanske 


i Brzeziński, 13) Rudzki i Chrostek. 


od szerokiego Świata, tu na mistrzo- 
stwach mogli dopiero prostować swe 
często zaściankowe poglądy na boks. 
Tu w Warszawie wiał bowiem bar- 
dzo często wiatr wysokiei kultury 


chrzycki, znakomity technik, pozba- 
wiony punchu, a przedewszystkiem u=- 
nikający jak ognia jego nadużywania. 

Tak było z boksem polskim na po- 


bokserskiej, z która kontakt jest ko-| czątku: punkt był ceniony na wagę 
nieczny, aby nie zaśniedzieć w sta-j złota, punch lekceważony. 
rych. paczących się formułach i *kro- Trzecia runda pokazała nam wszy= 


czyć drogą postępu. 

To też porażki lokalnych faworytów 
mogą mieć zbawienny wpływ nietylko 
na postęp jednostek, ale i na postęp 
mas. 

Kierunek rozwojowy boksu naszego 
nie jest jednak najszczęśliwiej wybra- 
ny i nie był, jak to już pisaliśmy, naj- 
szczęśliiwiej propagowany na mistrzo- 
stwach. Dawniej] królowała szkoła po- 
znańska, przesadnie kultywująca punk- 
towanie i brzydząca się nokautem. Po- 
tem wpadliśmy w przeciwną przesadę. 
Nabrzmiałe mięśn ami 'ramiona stały 
się synonimem pięściarza. 

A że znacznie łatwiej jest być silnym 
niż wykształconym bokserem i siła 
zaczęła popłacać, więc na ringach co- 
raz częściej zjawiały się gwiazdy w 
stylu Banasiaka ozy Garncarka. Nic 
dziwnego, że zachęcane orzeczeniami 
sędziów gwiazdy takie, zaślepiają się 
w swym prym tywiźmie. 

Tymczasem kubeł zimnej wody wy- 
lany takiemu bokserowi na głowę przez 
przyznanie mu „są A rąk boksera | 
słabszego fizycznie ale lepszego tech- A 4 
nieze hie załamałby go. przeciwnie, | Wrażenia ze spotkania z Garncar- 
skierował na racjonalne drogi. Wska- | kiem Pisarski odpowiada: „zupeł- 
że mu to cel, latwy do napiecia ninie poważnie liczyłem na to, że 
wiedzę bokserską. wygram na punkty. o ile tylko uda 

Inaczej może się przedstawić sytua- |mi się uniknać nokautu. Kiedy po 
cja, gdy sędziowie uznają wyższość |pewnyvm czasie zorientowałem się, 
brutalnej siły nad wypracowaną tech- |że Garncarek nie potrafi znaleźć 


niką. Bokser taki może się zniechęcić | dro do POWA A x 
bezowocnością swej wieloletnied często | TE M peel 25 jeeyan: R 


cy, któ starał się zastapić zbyt F : ; 
Gej KE A y h więcej zdezorientowało. 


słabą, nie kształcona technika. Bokser t ` 
polski — uosabia sobą siłę fizyczmą; Przez wszystkie trzy rimdy nie 
ten typ powinniśmy kultywować. Ale | otrzymałem ani jednego groźnego 
jeśli nie otrzyma on szlifu techniczne- | uderzenia w szczękę, choć mogło 
go, nie będzie nigdy TM na mia- |sję tak wydawać na widowni. 
rę międzynarodową. Im częściej przy- Prawa" Garncark lądowała 

p iele, jeśli | ; Cz a wyłą wal 
pomią_NIORIĆKA nae ayere ac tylko kilkakrotnie na moim barku. 
Zadowolony jestem natomiast bar- 


mistrzostw bokserskich było pew- 
ne zwycięstwo Pisarskiego nad 
Garmcarkiem. Młody zawodnik 
Skody jet typem mpięściarza, który 
bodaiże nie miał dotad w Polscę 
poprzedników. Wobec każdczg. SLi- 
nego przeciwnika potrafi wprost 
intuicyjnie zastosować taktykę, u- 
niemożliwiającą wykorzystanie u- 
lubionego sposobu walki, czy też 
indywidualnych uderzeń. 

„W dzień finałów rozmawiałem z 
Pisarsk'm, który  uszczęśliwiony, 
przyjmował w korytarzu niekoń- 
czące się gratulacie za wczorajszą 
walkę. Zapytany przezemnie o 


NE A Z Z EN 


ci zawodzą, sędziowie, tem lepiej wyj- 
dzie on na tem, a z nim razem boks 
polski. 

Pół roku uprzywilejowania techniki 
zrobiłoby bardzo dobrze naszemu pię- 
ścia rstwu. 

Idealnym niemal bokserem typu pol- 
skiego jest Chmielewski. Narodził się 


Volkmar. znany bokser. reprezentu- 
jący barwy Niemiec na meczu z Pol- 
ską w Katowicach, gdzie przegrał z 
Arskim, a potem jako zawodowiec po- 
konamy przez Rana w Warszawie, zo- 
stał ranny w burdzie ulicznej w Ber- 
linie i zmarł z odniesionych ran 


on z siły ciosu wykształcił na tech- 
nice. Dziś jest bokserem „all round“. 
To też jego walka z Majchrzyckim 
była nietylko piękna, ale obrazowała 
niejako historię boksu połskiego. Przez 
pierwsze dwie 


rundy górował Maj- 
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stkie braki tej mentalności. Chmielew- 
ski wniósł bowiem na ring atut, które- 
go nie miał Majchnzycki — punch. 
Naturalmie, sam punch by tu nie wy- 
starczył, trzeba było go oprawić w bo- 
gate ramy techniki, różnorodności ata- 
ku i defenzywy, aby zmobić z niego 


Pisarski 


o swej walce z GarncarkKiem 


Jedną z największych sensacyj | dzo, że nie dałem po sobie poznać 


jak ciężkie chwile przeszedłem po 
dwóch ciężkich i bolesnych cio- 
sach, które otrzymałem w żołą- 
dek. Gdyby Garncarek potrafił to 
spostrzec, niewątpliwie wykorzy- 
stażby- chwilę „woiei słabości. Mimo 
osłabienia, wydobyłem 7 siebie ca- 
łą ambicję, abv nadał nie wypirsz- 
czać ze swych rak inicjatywy i u- 
trzymać przewagę pumktową ds 
końca. Moje ostateczne zwycię- 
stwo zawdzięczam może w więk- 
szej jeszcze mierze zdecydowanej 
woli zwycięstwa, miż przemyślanej 
taktvce“. 

W godzine potem podziwialiśmy, 
jak inteligentnie potrafił Pisarski 
uniemożliwić Seweryniakowi wy- 
korzystanie jego niepodlegającej 
dyskusji przewagi fizycznej. Stary 
wyga ringawy mimo największych 
wysiłków nie mógł zmusić Pisar- 
skiego do przyjęcia walki na pół- 
dystans. która musiałaby się za- 
kończyć jego zwycięstwem. 

Nowy mistrz Polski dowiódł „na- 
macalnie", że pięściarz pozbawio- 
ny wszechstronności nigdy nie 
może liczyć na poważne sukcesy 
i że jego specyficzne zdolności 
miżna inteligentną taktyką zupeł- 
nie zgasić j unieszkodliwić. 


1 MKW „gy. | town U m 
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Tróimecz zapaśniczy w Budapeszcie 
zakończył się zwycięstwem Finlandii, 
która pokonała Węgrv 16:8, a Estonię 


19:7. Drugie miejsce zajęły Węgry. 
„HAB jak wiadomo. pobiły Estonię 


ATAK WARSZAWIANKI 
na bezbramkowym meczu drużyny stołecznej z ŁKS-em. Od lewej ! Po pierwszem okrążeniu na stadio nie miejskim w Poznaniu prowadz 


Jańczyk (ŁKS), Kotkowski (W), Pegza (ŁKS), Piliszek (W). 


Centrala: Tel. „Prasa Polska“ 
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atak wystarczający na Maichrzyckie- 
go. Chmielewski zrobić to umiał i dla- 
tego wygrał. Połączył on w sobie za- 
lety dawnej i nowej szkoły boksu. eli- 
iminując swą kłasą ich. wady. Wcie- 


lit w życie to. do czego dążyć powin- ! 


no całe nasze pięściarstwo. 

Naturalnie Chmielewskiemu daleko 
jeszcze do ideału. technika jego jeszcze 
szwankuje į wobec  Maichrzyckiego 
często był bezradny. Gdyby był 
ideałem, nie mógłby przegrać z 
Maichrzyckim. A dziś grozi mu to 
za każdem spotkaniem. 

Waga średnia z jej przedstawiciela- 
mi Chmielewskim i Majchrzyckim jest 
wogóle chlubą boksu polskiego. Jakże 
jednak słabo na tem tle przedstawiają 
się inne kategorje. Nie mówimy tu o 
wagach ciężkich. które są wprost kata- 
strofalne. aczkolwiek promień nadziei 
wnosi tu Antczak. 

W *watze”półśredniej Pisarski, zna- 
komy tassa nie: wnywa się nawet 
technicznie do Majchrzyckiego, a pod 
|od ciosu do Chmieiewskiego. 

W wadze lekkiej Banasiak to pry- 


m:tywny iater. na którego poskro- 
mienie nie wystarczały wiadomości 
techniczne Sipińskiego i Bąkowskie- 


go. Bez względu bowiem na to czy 
werdykty sędziów były słuszne, na- 
leży mu się mistrzostwo choćby dła- 
tego, że jego nieskoordynowanych a- 
taków nie umiał uporządkować Bą- 
kowski. a na nic więcej, jak tylko 
Ri EL zdobył się — Sipiń- 
ski 

W wadze piónkowej nie było tei 
jaskrawej antytezy między techniką 
i taktyką Tu było trzech fajterów, 
najbardziej nieustępliwy Rudzki, naj- 
bardziej precyzyimy Cyran i z naj- 
większą skłonością do punktowania, 
ale z za małemi wiadomościami 
Chrostek, Każdy z nich mógł być mi- 
strzem, ale żaden nie stanął na po- 
ziomie, jaki prezentuje waga średnia. 

Waga kogucia jest naszym atutem. 
Polus i Kazimierski to para godna 
niemal wagi Średniej, Polus nie ma 
jednak precyzji i różnorodności 
Majchrzyckiego, Kazimierski — ciosu 
Chmielewskiego, skuteczności jego a- 
taku i obrony. 

Klasyfikacja wartości naszych wag 
jest. zdaniem naszem. następująca: 
1) Średnia, 2) kozucia, 3) piórkowa, 
4) półśrednia, 5) lekka, 6) półciężka, 
7) musza, 8) ciężka. 

Gdyby wybrać wśród zawodników 
najlepszych pięściarzy. których wał- 
ki oglądać będziemy zawsze z satys- 
fakcją. którzy mieliby szanse na wie- 
lu ringach międzynarodowych, któ- 


U 


rych indywidualności są mocno  za* 
rysowane, dążą w ściśle określonym 
kierunku, dochodząc tu do pewnej per= 
fekcji i umiejąc narzucić swój styk 
to grupa ta byłaby nieliczna. Na wy” 
sokości  stamęliby  Majchrzycki | 
Chmielewski. Dalei znaleźliby  sięź 
Polus, Kazimierski, Pisarski. Rudzki 
Matuszczyk. Cyran. Chrostek, Bana* 
siak, Sipiński. Bakowski. 

Przepraszamy innych bokserów W 
niewymienionych. Być może. że na 
leżećby do tei grupy mogli jeszc4? 
Antczak, Kajnar, Wolniakowski, a 
maszewski itda hvĆ może tř 
nę wielu Zpoweinetity = zuyt pu 
pnie zostało zaawansowanych. 

Właściwie bowiem do prawdziwe 
elity należy tylko dwu pięściarzy. 

Najcięższą drogę do tytulu mistrzó 
miał Rudzki. Pokonać on musiał ko 
lejno Matuszczyka, Chrostka i Cyra? 
na. Co za żelazny mechan'zm! 


Najłatwiejszą — Polus, który pobić 
musiał tylko Brzęczka i  Schiraka 
„Trupami** usiał drogę do finału Se 
weryniak: Rozenblum. i Wrosz zginęs 
li od nokautu. 

Sędziowie spisywali się dobrze. Na 
czarną listę trzebaby wnieść tylka 
Sobotę. który zdyskwalifikował najs 
lepszego prawdopodobnie -boksera 
wagi ciężkiej mistrzostw — Toma- 
szewskiego. 

To też wpłynęły tylko dwa protes 
sty oba z Warszawy: jeden o Tos 
maszewskiego. drugi o Bakowskiego 
oba zresztą odrzucone. 


Mimo dobrego naogół bilansu mi4 
strzostw. który był wielką i wszech4 
stronna rewią pięściarstwa polskiego 
a zapełniaiąc sale Cyrku , wykazałę 
jak żelazne podstawy finansowe © 
£zystencji ma boks. nie sposób nie 
stwierdzić, że dalekie jeszcze drogi 
prowadzą nas do doskonałości. Wszy4 
scy zawodnicy umnieli dobrze elemen* 
tarz bokserski, 50 proc. tylko stało na 
poziomie poprawnym. Talentów było 
mało (Nawa), conajwyżej ludzie uzdoł 
nieni. 

Jeżeli jednak wszyscy uczestnicy 
tej rewji zrobią krok naprzód. to za 
rok staniemy się potęgą pięściarską, 
jeśli będzie chodziło o masy. Będzie 
my mogli wystawić trzy rTeprezęnta* 


cje bardzo dobre. Ale bodaj że ani 
jednej doskonałej 


BIEG NAPRZEŁAJ O MI STRZOST WO POLSKI 


Robiński, przed zwycięzc ą Hartlikiem i Janowskim. 
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